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Wtorek, 16 kwietnia 1878.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznanie. 7 marek 50 fen., w Państwie n a 
mierkiem i w Anatryi 9 marek 15 fen., w Belpi, Wio 
szeeh, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danu, Francy;

Aaglii i Szwecji 12 raa»k.

Przedpłata I ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związkn 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze aentnry 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można takt* 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Bedakcyi nie zwracąją się i niszczone bęti

de

3
Ej; ra»se

du Luxembourg, Rue Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dzienn ika przyjmują w Paryżu pan Adam, Carrefour 
Ptrjto 1 v.onV furcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Re te me y er, Internationale Annonceu-Lxpeaition. 

w,mburÇu> 1 , * nnoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławia Daube, Haasenstein &
“ W 1 benlral'Ä wie: L. Zboralsk-

la Croix Rouge 2. —
^InvalidendLnk“ Behren- 

Vogler i Mosse. — W Plesze-

POZNAŃ, 15 kwietnia.

. dmv wierzyć chcieli dziennikarskim zapewnie- 
4 żebranie się kongresu nie byłoby dalekie. Zbierzmy 
¿3i®, głosy które są powodem tych pokojowo-kon-

u «n'itrvwan. Agence Russe pisze, że ar-
/y nurnal des Débats i Standardu,
•\tdrvch Niemcy chcą pośredniczyć w duchu poko-

6 ,Xdzv Anglią a Rosyą, korzystne w Petersburgu 
"t wrażenie. Również dobrze przyjęto oświadcze- 
X 31 1 \. 11 g. 21 g., że pośrednictwo Niemiec wtedy 

„r mnżliwe ieśli obiedwie strony sporne skłonne IffiÀTSSy»- To «i jat “j donosi rosyjski 
30 nnik 1 żywe toczą się układy między mocarstwami a 

ifzność że tak mało z owych układów przechodzi 
jubliczùéj wiadomości, dobrze wróży o tych usiłowa- 

ił h ilvploniacyi. Temps, zastanawiając się nad obé­
it svtuacyą, wyraźnie apeluje do Niemiec i prosi je i >średnictwo. Rosya gotową ma być do ustępstw, je- 
ł dyplomacya uwzględni fakta dokonane, a wtedy nie- 
f la byłoby rzeczą, gdyby i Anglia ze swćj strony nie 
•w odniała w swoich warunkach. Interesa Austryi dałyby 
‘^zabezpieczyć przez utworzenie na półwyspie bałkań- 

i takich państw, któreby powinny sparaliżować wpływ 
H pi. Anglia zaś mogłaby się zadowolnić j powiększe­
ni Grecyi i winna już nie marzyć o zasadzie niena- 
Skalności otomańskiego państwa ale rachować się z da- 
îfe'i- Ceding Montagsrevue obecna sytuacya dy- 

natyczna przedstawia niezaprzeczenie kilka uspokaja- 
ch momentów. Potrzeba i ochota utrzymania pokoju, 

4)wiedzialność, jakąby wzięło mocarstwo na siebie, 
iy zakłóciło pokój, są w życiu międzynarodowćm zbyt 
mi czynnikami, ażeby egoizm narodów nie miał się 
emi liczyć. Po obszernćj krytyce, z jaką wystą- 
ord Salisbury przeciwko traktatowi z San Stefano, 

powinna teraz, jeśli w ogóle chce dojść do po­
tnienia z Anglią, spuścić z tonu i wejść na drogę 
istw już nie tylko w obec Anglii ale w obec wszy­
li mocarstw europejskich. Montagsrevue przy­
kładzie wielki na pośrednictwo Niemiec i oświadcza, 
gkszćj nie można osięgnąć gwarancyi pokoju jak 
to, że petersburgski i angielski gabinet odwołają 
i przyjaznćj interwencyi. Wtedy też zwołanym 
kongres. Artykuł powyższy tak kończy : Chodzi 

o to, czy ogólne prawo i ogólna polityczna morai- 
.,3 istnieją i mają jakiekolwiek znaczenie — a na to 
*%ie zdoła tylko odpowiedzieć kongres wszystkich 

irstw europejskich. — W obec tych głosów dzienni- 
pićti kich musimy sobie przypomnieć, ileż to razy w cią- 
mw statnich miesięcy przechodziła Europa od kongreso- 

i nadziei do największych obaw wojennych 1, Ileż to 
, " doznawać będziemy tych wręcz przeciwnych wrażeń, 

n rzeczy stanowczo na tę lub ową przechylą się 
7 ię? Niedawno rozpisywano się wiele o (gotowości 
“ ryi do wojny, o duchu wojowniczym, jaki ma pano- 

t upn w Petersburgu — dzisiaj znów inaczćj. . Z powodu 
§2[ji finansów, z powodu stanu zdrowia rosyjskićj armii 

w. nćj stojącćj w Turcyi, z powodu wielkiego zniszczę 
— »pasów wojennych, jakie rok wojny za sobą konie- 
kmi pociągnął, z powodu ubytku znacznego ludzi, nie 
"'"t w Petersburgu podobno rzeczy wistćj ochoty do 
50wy, do rozpoczynania jćj przy widokach daleko mnićj 
linWcujących niż zeszłoroczna. Dzisiaj znowu i Austrya,
> Prawiona pieniędzy i niepewna armii, która nie ma być 

zorganizowaną i wyćwiczoną, jakby należało. I tak 
orazowy prąd ma na swoje usługi najrozmaitsze ar- 

—“lenta a ponieważ dzisiaj przeważają nadzieje pokojowe, 
nie brak najrozmaitszych doniesień, mających prze- 

,ć, że bądź jak bądź wszystko się skłania ku poko- 
- Biuro Reutera donosi dzisiaj, że Porta wy- 
owała okólnik do mocarstw, w którym traktat z San 

s ano mieni być rezultatem klęski na polu walki i oświad- 
że lojalnie się zastósuje do niego. W każdym razie je 

jwjBkcwoż każdą modyfikacyą, czy będzie wynikiem sympa 11 tznéj interwencyi mocarstw, czy skutkiem umiarkowania 
J fłk przyjmie z ochotą i uważać to będzie jako szczęśli- 

przebieg okoliczności. Ale jakikolwiek będzie wynik 
ych się rokowań, Porta zobowiązuje się do prze 

wadzenia przyrzeczonych reform. — Gdyby prawdziwym 
powyższy okólnik, przypuszczaćby należało, że dość 
fl&ne były usiłowania Rosyi, ażeby porozumieć się 
urcyą w obec możliwego z Anglią zatargu. Porta 

- J'Iadcza, że chce wykonać na wszelki wypadek traktat 
BS ? ”!arca r- b<> oświadcza to w obec Anglii, dla którćj 

>y ów traktat jest nie do przyjęcia. Gdyby tak było, 
ijsze tnse dla Anglii nie byłyby zbyt korzystne. Ale czy 

i < jest? Przecież wiemy, że wpływ angielski w Caro- 
Wzie znowu zwyciężył i że temu wpływowi przypisać 
leży, iż utrzymał się obecny gabinet turecki. Czyżby 
ostatnich dniach, w ostatnićj chwili przechylić się miała 

* zwycięztwa na korzyść Rosyi? Jest to wprawdzie 
) możliwą, bo Turcya własnego nie ma już zdania,

, ."^Prawdopodobną, zwłaszcza po tych wiadomościach, 
•e zamieściliśmy przed kilku dniami. Wątpliwości 
W'ega, że toczą się żywe układy między mocar- 
p wszystko zaś inne : jaka jest postawa Austryi, 

r- Andrassy znowu złagodniał, jak utrzymują nie- 
J'z’enniki, jaką będzie replika Anglii na ostatnią 

Wi 'i • gięcia Gorczakowa, jak przyjęto Bratianiego 
0 Mniu i Berlinie, co mu tam mówiono a nadewszy- 

mu dano jakie przyrzeczenia, czy Anglia tylko 
a h razem chciałaby przeciw Rosyi prowadzić woj- 

" Austryi miecz schowa do pochwy i gotowa
p0,vłi zam' naiakieś ze strony Rosyi terytoryalne ustępstwa, 
,i> r aa vrza zrobić ks. Bismarck, na którego zwrócona 

fili ?VSzystkich gabinetów, nad czćm przemyśliwa w tćj 
«a f7"ci„Kanc'erz niemiecki, czy w istocie odegrać ebee rolę 

f ’ tkod makiera11 lub więcćj jeszcze zagmatwać kwestyą 
j ZYstk-11^’ ażeby łowić ryby w mętnćj wodzie itd. itd. 
■ û’isi°'t0 n*eznane i okryte tajemnicą. To tćż jeśli kiedyś, 

idę s zyL wszystkie wiadomości z największą ostrożnością 
jera. i isienip ac,na^eży bo co dzień przekonywamy się, że do­

jonego dnia zadaje kłamstwo pogłoskom dnia po-
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przedniego. — Jakoby między cesarzem niemieckim a carem 
rosyjskim miała się toczyć w dniach ostatnich bardzo 
żywa i ważna korespondeucya, temu zaprzeczają najśwież­
sze wiadomości — natomiast odbiera Nation. Z t g. 
prywatny telegram z Wiednia, w którym jćj donoszą, że 
w dniu 12 bin. nadeszło tutaj pismo cara Alexandra do 
cesarza austryackiego. Stósunki gabinetów petersbur­
skiego i austryackiego, tak w końcu pisze korespondent, 
zaczynają się polepszać. Czas odbiera znowujiastępu- 
jącą korespondencyą:

Wiedeń, 12 kwietnia. Pospieszam przesłać wam 
w dwóch słowach znaczącą wiadomość, którą w minister­
stwie spraw zagranicznych w Paryżu otrzymali z Berlina.

Cesarz Wilhelm, zażądał od księcia Bismarcka, by 
uczynił krok na korzyść Rosyi. Na to kanclerz, któremu 
wojna rosyjsko-turecka i tak zbyt rychło i niespodziewa­
nie się zakończyła, nie chcąc się znaleźć w roli Napolo- 
na III po Sadowię, oświadczył, że ofiaruje swoją dymi- 
syą. Postanowienie to kanclerza niesłychane sprawiło na 
cesarzu wrażenie a uznając, że w obecnćj sytuacyi nie­
podobna pozbywać mu się usług ks. Bismarcka, ustąpił. 
Temu zajściu i zwycięztwu kanclerza przypisać należy 
zapewne zmianę tonu w Norddeutsche Allge- 
meineZeitung iw innych berlińskich dziennikach 
względem Rosyi.

Ale skończmy z temi gadaninami i plotkami dzien- 
nikarskiemi — a powiedzmy, że giełda dość jest oboję­
tną i nie zdaje się podzielać nadziei pokojowych — pa­
piery nie spadły wprawdzie, ale kurs ich tćż nie podniósł. 
Jak nam się zdaje, instynkt ma dobry giełda, bo tćż 
kwestya wschodnia, zamiast być bliższą rozwiązania, co­
raz więcćj oddala się od niego — toczy się groźnie jak 
lawina, grożąca zasypaniem Europie.

Z Warszawy donoszą nam, że oprócz p. Szymań­
skiego aresztowano sześć osób: wszyscy są osadzeni w 
dziesiątym pawilonie cytadeli. Śledztwo prowadzą urzę­
dnicy sądowi Rosyanie pp. Plewe i Rymski-Korsakow.

Prócz tych siedmiu młodych ludzi aresztowano w 
hotelu paryzkim i bandę fałszerzy papierów kredytowych 
rosyjskich. Do bandy tćj wyłącznie należeli żydzi. Ze 
względu, że papiery fałszywe fabrykowano w Londynie, 
fałszerzy tych zaliczono do przestępców politycznych i ró­
wnież w cytadeli osadzono.

Z bardzo pewnego źródła dowiaduje się Gazeta 
Narodowa, że w Kijowie w tych duiach władze ro-
sviskie nrzedsięYvzięły bardzo liczne aresztowania akade­mików taililejsZcgu" d.,... . .....p7V
te aresztowania są w związku z aresztowaniami w vtai- 
szawie, nie wiadomo.

Donoszą nam wi-eszcie, co wszakże podajemy z za­
strzeżeniem, że głównodowodzącym armii rosyjskićj w 
Kongresówce mianowanym został jenerał Totleben.

Gazeta Narodowa donosi, że na drugi dzień 
po audyencyi deputacyi polskićj u papieża Leona XIII, 
mianowicie dnia 8 m. b. o godzinie pół do ósmćj wie­
czorem miał p. T a d e u s z O r z e c h o w s k i, przewo­
dnik deputacyi ze Lwowa i dawno osobiście znany Ojcu 
św., prywatną u niego audyencyą, która trwała przeszło 
godzinę i w którćj przedstawił mu szczegółowo położe­
nie obecne kościoła polskiego.

Zwracamy wreszcie uwagę czytelników naszych na 
rubrykę: Rosya, pod którą dajemy przebieg sprawy 
Wiery Zazuliczownćj.

Wiadomości urzędowe.
Dyrektorowi sądu powiatowego, tajnemu 

dtiwości Cleinowowi w Poznaniu udzieloną 
wana dymisya wraz z pensyą emerytalną.

radzcy sprawie- 
zostala poszuki-

Wiedeń, 11 kwietnia.
(Prawdopodobny zamiar rządu rosyjskiego w teraźniejszem 
działaniu dyplomatycznem. — Charakter odpowiedzi rosyjskiej.
_ Rokowania między rządami austryackim a angielskim. —
Jaki cel powinienby rząd austryacki naznaczyć wojnie w razie 
walki przeciw Rosyi. — Wspomnienie faktu z rokowań dyplo­
matycznych przed wojną wschodnią w 1854 r., o którym to 
akcie powinien rząd austryacki pamiętać. Posiedzenia izh-
_ Deputacya regnikolarna. — Jeszcze słowo o zajściu w kole

polskiem.)
O Widoczną jest rzeczą, iż rząd rosyjski pragnie 

przedewszystkićm zyskać ezas d 1 a przygoto­
wań do nowćj wojny, jeżeliniepowiedzie 
mu się odwrócić tćj wojny bez zwrócenia zabo­
rów dokonanych w Turcyi. Dla tego dyplomacya rosyj­
ska w odpowiedziach swoich jest bardzo pojednawczą co 
do formy, nie ustępując nic w istocie rzeczy. laki cha­
rakter ma odpowiedź Gorczakowa na notę Salisburego, 
taki charakter mieć zapewne będzie odpowiedź ro­
syjska na oświadczenia daneprzezAn- 
drassego Ignatiewowi a poparte notą austryack ą wrę­
czoną późnićj w Petersburgu. Właśnie dziś lub jutro 
oczekują tu nadejścia tćj odpowiedzi rosyjskićj.

2e Rosyi chodzi o przewłokę tylko a nie o 
doprowadzenie do kongresu, wnosić można już z tego, 
iż wie rząd rosyjski, że przy teraźniejszćm usposobieniu 
rządów nie tylko angielskiego i austryackiego ale tak­
że francuzkiego i włoskiego postanowienia kongresu nie 
wypadłyby pomyślnie dla nićj. Jednak według wia­
domości, jakie tu dochodzą z Petersburga, objawia się 
w wyższych kołach społeczeństwa rosyjskiego obawa 
wojny z Anglią, a z drugićj strony obawa wewnętrznych 
niepokojów w razie, gdyby rząd ustąpił żądaniom Anglii 
i Austryi. .

Podczas tćj przewłoki toczą się układy między 
rządami austryackim a angielskim o warunki 
przymierza w razie danym przeciw R»syi. W u- 
układach tych iść musi monarchii rakuskićj o to, aby w 
razie prowadzenia wojny przeciw Rosyi przez nią i przez

Anglią był oznaczony warunkami przymierza zaczepno- 
odpornego taki cel wojny, którego osiągnięcie zabezpie­
czyłoby trwale Austryą przed zaborczemi dążnościami 
Rosyi, oraz aby przed osiągnięciem tego celu nie miał 
prawa jeden z obu sprzymierzeńców zawierać pokoju bez 
zgody drugiego. Przypomnę tu, że gdy na początku 
wojny wschodnićj w styczniu 1854 r. rządy francuzki i 
angielski nalegały na Austryą, aby przystąpiła do przy­
mierzą z niemi przeciw Rosyi, ówczesny austryacki mini­
ster spraw zagranicznych lir. Buol-Schauenstein odpowie­
dział im tajną, dzisiaj znaną już notą, że, ponieważ 
Rosya ma wiele środków szkodzenia Austryi i może 
stać się dla nićj bardzo niebezpieczną, przeto rząd 
austryacki w takim tylko razie zawrze za- 
czepno-odporne przymierze z Francyą i Anglią i wspól­
nie z niemi przeciw Rosyi wystąpi, jeśli 
mocarstwa za cel wojny oznaczą przy­
wrócenie Polski i to Polski takićj, któraby miała 
dostateczne siły do oparcia się Rosyi i mogłaby być ba- 
ryerą między Austryą a Rosyą. Ówczesny naczelnik 
rządu angielskiego lord Palmerstón dał na tę notę au- 
stryacką odpowiedź wprost odmowną. Powodem odmoYvy 
Palraerstona była obawa przed Francyą napoleońską, o- 
bawa, która kierowała wielu krokami polityki Palraerstona. 
Przynajmnićj w rozmowie wówczas z jednym z znakomi­
tych jenerałów polskich, przyznając się do tćj noty, zna- 
nćj wspotnnionemu jenerałowi, tłumaczył swoje postępo­
wanie w następujący sposób: Chociaż Anglia prowadzi 
dziś wojnę przeciw Rosyi, prowadzi ją tylko dla zasło- 
nienia Turcyi a nie chce bynajmnićj osłabić Rosyi ani 
prowadzić przeciw nićj wojny na zabój o przywrócenie 
niepodległćj Polski, która byłaby sprzymierzeńcem Fran- 
cyi; Anglia zaś chociaż dzisiaj działa wspólnie z Fran­
cyą, lęka się tylko tego mocarstwa, którego władca 
snuje plany pomszczenia się na Anglii za klęski doznane 
przez Napoleona I.

Nie potrzebuję tu wchodzić w szczegóły tćj odpo­
wiedzi Palmerstona i w zbijanie jćj przez rozmawiające­
go z nim jenerała polskiego, albowiem dzisiaj usposobie­
nie rządu angielskiego jest wcale inne, obok tego zaś 
nie ma dzisiaj Anglia żadnego powodu obawiania się 
Francyi. Natomiast położenie Austryi względem Rosyi 
jest mnićj więcćj takie same jak w r. 1S54, i dla tego 
przypomniałem notę jćj ministra hr. Buola.

Gdy posiedzenia delegacyi wspólnych, do których 
zakresu^iąłania^należy polityka zagraniczna, odroczone 

' iigodowńj między” obu parlamentami a’usfrya'c,Aa..P'u’aw„v 
gierskim, obie izby rady państwa zajmują się tylko spra­
wami wewnętrznemi. Poselska izba, uchwaliwszy 
nową ustawę o kwaterunku wojsk, która podwyższyła 
wynagrodzenia za kwatery i wprowadziła kilka nowych 
przepisów z paru poprawkami wnoszonemi przez posłów 
polskich, obraduje obecnie nad zaprojektowaną przez 
rząd ustawą, mającą zaprowadzić podatek docho­
dowy w celu pokrycia niedoboru w budżecie. Ponie­
waż podatek ten w taki sposób ma być zaprowadzony, 
iż obciąży jeszcze więcćj dochód z ziemi i z domów oraz 
dochod z kapitałów użytych w rolnictwie i przemyśle, 
a mało dotknie kapitałów nieprodukcyjnych (co zresztą 
jest rzeczą dość trudną); ponieważ nadto jeden przepis 
tej projektowanćj ustawy jest naruszeniem statutu krajo­
wego i ścieśnia prawo sejmu, przeto posłowie polscy, 
usiłujący na próżno poprawkami ustawę tę poprawić, 
głosować będą przeciwko nićj. Rozprawy nad tą 
ustawą ukończą się zapewne jutro lub pojutrze, poczćm 
posiedzenia izby zawieszone będą przez święta. Lecz to 
zawieszenie posiedzeń będzie krótkie, najdalej do 1 maja, 
albowiem nagła jest potrzeba ukończenia raz przecież 
ugody między obu połowami monarchii w sprawach, skar­
bowych. Nad tym przedmiotem mają obradować izby 
zaraz po feryach świątecznych ; zebrane tu zaś właśnie 
obecnie deputacye regnikolarne, austryacka 
węgierska, układają po raz drugi projekt ustawy, mają 
cćj oznaczyć stósunek pokrywania wspólnych wydatków 
monarchii przez obie jćj połowy.

Mylnie doniósł korespondent wasz lwowski, że w 
kole polskićm jest jakieś przesilenie. Koło obraduje da- 
lćj spokojnie nad ważnemi sprawami a charakter i roz­
miar zajścia wskazałem w przeszłym liście. — Pan 
Skrzyński, który przedłożył był dnia 26 marca wnio­
sek o zmianę regulaminu koła a następnie na we­
zwanie koła dnia 31 marca nie umiał wskazać, nie tylko 
jakich zmian żąda, ale nawet w ogóle w jakim kierunku 
pragnąłby regulamin zmienić, — odjechał dnia 1 kwie­
tnia do Galicyi; pp. Ujejski i Gołuchowski, którzy wnio­
sek p. Skrzyńskiego podpisali, wyjechali ztąd także, — 
pierwszy do Włoch, drugi przed paru dniami do Galicyi; 
nie biorą przeto udziału nie tylko w posiedzeniach koła 
ale i w posiedzeniach izby. W ogóle o całćm tćm zaj­
ściu mylnie poinformowani są we Lwowie i większe dają 
mu znaczenie, niż ma rzeczywiście. Wprawdzie niestety 
ma ono znaczenie, ale pod tym względem, że okazuje, iż 
nie wyleczyliśmy się jeszcze z błędu, za który nasz na­
ród tak ciężko odpokutował, iż anarchiczne wyskoki znaj­
dowały poklask i poparcie. 

się bardzo pospieszyć z interwencyą“ — rzekł pewien 
dyplomata — „bo inaczćj będzie za późno.“ Rosya do­
brze zna sytuacyą i dla tego oczekuje nie tylko napadu 
ze strony Anglii, ale nadto nie dowierzając Austryi, robi 
wszelkie przygotowania na granicach monarchii, lém 
głównie wytłumaczyć sobie należy brutalne zachowauie 
się Rosyi względem Rumunii, tudzież posuYvanie jednego 
korpusu po drugim ku Dunajowi.

W Rumunii zaczynają istotnie do ostateczności 
już dochodzić zawikłania z Rosyą. Prywatny telegram 
wspomina o jakichś zajściach między wojskami rosyj- 
skiemi i ruinuńskiemi. Politische Correspon­
de n z donosi ciągle o znacznych koncentracyach wojsk 
rosyjskich, mających na celu zupełne zajęcie tego 
kraju, a Nowa Presse zamieszcza telegram o po­
suwaniu się konnicy rumuńskićj ku granicy austryackićj, 
ażeby w danym razie przekroczyć ją i tym sposobem 
ujść rozbrojenia przez „wojska sprzymierzeńca,“ tudzież 
o wysłaniu przez Anglią pułkownika W e 11 e s 1 e y do 
Petersburga o wyjaśnienie, co mają znaczyć ruchy wojsk 
rosyjskich w Rumunii.

W Bukareszcie obawiają się na prawdę, aby Rosya 
nie odpowiedziała na stanowczą postawę Rumunii roz­
brojeniem armii rumuńskićj i uzurpowaniem władzy rzą- 
dowćj. Brutalne postępowanie, jakiego dopuszcza się 
Rosya w obec Rumunii oburza w najwyższym stopniu 
całą niezależną prasę. Jest ono nowym policzkiem za­
danym moralności publicznćj i proklamowaniem prawa 
siły brutalnćj. Rosya wyzyskawszy do ostateczności Ru­
munią, traktuje ją obecnie jakby zdobytą prowincyą i 
gotuje się do zadania jćj obecnie stanowczego uderzenia.

Misya Bratiaua do Berlina była podobno bezskute­
czną. Ks. Bismarck miał mu polecić gorąco, aby Ru­
munia zechciała porozumieć się z Rosyą. Wedle Jour, 
des Débats oświadczył podsekretarz stanu w mini­
sterstwie spraw zagranicznych Bülow ministrowi Bra- 
tiano, że lepićj byłby zrobił, gdyby był w domu pozo­
stał i może zalecić jedynie rządowi rumuńskiemu roz­
sądniejsze postępowanie i powstrzymanie się od wszel­
kiego pospiesznego kroku.

Z Wiednia telegrafują pod dniem 13 bm. : Ostatnie 
doniesienia z Bukaresztu są mocno niepokojące. Podróż 
ministra Bratiano, jak się zdaje, uraziła Rosyan, którzy 
z pospiechem gromadzą siły swoje w Rumunii w zamia­
rze rozbrojenia w danym razie armii rumuńskićj i utwo­
rzenia rządu tymczasowego.

Z Bukaresztu donoszą do tutejszych dzienników, 
starcia na raz'id‘oro t mmnńskićm zaszły już
Rumuni opuszczają kraj i udają się za granicę, iiajn- 
cznićj do Austryi i Francyi.

Neue freie Presse zaś odbiera następujące 
depesz 6 *

Minister spraw zagranicznych Cogolniceano oświad­
czył, że nie zaprotestuje przeciw traktatowi san-stefań- 
skiemu, Bratiano bowiem doniósł telegrafem z Berlina, 
że rząd rumuński zagalopował się nieco w swym oporze 
przeciw Rosyi.

Dywizya XI korpusu rosyjskiego wkroczyła pod 
Giurgewem i Rumą, dywizya zaś korpusu jenerała 
Zimmermanna pod Gałaczem do Rumunii. Dowódzcy o- 
świadczyli, że obsadzą kraj militarnie.

Baron Stuart, konsul rosyjski, zawiadomił rząd, iż 
otrzymał polecenie zawarcia z Rumunią konwencyi woj- 
skowćj dla uregulowania sprawy przemarszu wojsk ro­
syjskich przez Rumunią. Cogolniceano przemawia za za­
warciem takićj konwencyi. Wszystkie znajdujące się tu­
taj pułki rumuńskie otrzymały rozkaz odmaszerowania 
bezzwłocznie do Krajowy. Dwa pułki już tam odeszły.

Deutsche Ztg. dowiaduje się z Londynu 
W najlepićj poinformowanych sferach ministeryalnych:

Sprawa wschodnia.
W dyplomatycznych kołach wiedeńskich uważają 

w ogóle wojnę rosyjsko-angielską za nieuniknioną, którćj 
nie zdoła powstrzymać żadna wymiana not między Lon­
dynem a Petersburgiem. Gra ta dyplomatyczna, w któ­
rćj jedna strona będzie się starała zwalić winę zakłóce­
nia pokoju na drugą stronę, może jeszcze potrwać czas 
jakiś. W Petersburgu są tego przekonania, że w Lon­
dynie zadecydowano już wojnę. Anglia, tak dalćj twier­
dzą w Wiedniu, rozpocznie wojnę bez względu na to, co 
Austrya uczyni. Zgoła usposobienie Anglii jest na 
wskroś wojennćm. Na interwencyą ks. Bismarcka, któ­
rego celom i planom zresztą dogadza wojna angielsko- 
rosyjska, przestano już liczyć. „Ks. Bismarck musiałby

tńe 1 rozpowszechnione jest zdanie, że położenie jest bez zmia- 
a i ny, a chwilowo bynajmnićj nie wróżące pokoju; o ustą- 
ią* I pieniu Anglii nie ma mowy, f agblatt twierdzi, że 

ks. Gorczakow zdając carowi sprawę o misyi jenerała 
Ignatiewa w Wiedniu, wyraził się w tych słowach:
W Wiedniu są nam bardzo przychylnie usposobieni, chcą 
nam chętnie pozostawić kości pozostałe z traktatu w 
San Stefano.

Ten sam dziennik otrzymał z Pery depeszę, która 
uważa przymierze między Austryą i Rosyą na wypadek 
wojny za zapewnione.

Według tego źródła wiceadmirał angielski H o r n b y 
odbył temi dniami inspekcyą fortyfikacyi galipolskich i 
zarządził budowę nowych redut tudzież olbrzymich ma­
gazynów na prowiant dla armii. Porta wyprawia od 
kilku dni wszystkie statki wojenne z Bosforu i każę im 
zarzucać kotwicę w pobliżu floty angielskićj. Garnizon 
stolicy zmniejsza się z każdym dniem; rząd wysyła woj­
ska po części na brzeg azyatycki, po części do Mace­
donii, a to jak się domyślają w tym zamiarze, aby woj­
ska tureckie mogły w danym razie jak najprędzćj przy­
łączyć się do lądujących wojsk angielskich. Między 
Anglią a Portą miało już przyjść do stanowczego ukła­
du co do kooperacyi. Ambasador angielski Layard zdo­
łał pozyskać dla przymierza z Anglią dwóch najbardzićj 
wpływowych popleczników aliansu rosyjskiego Osmana i 
Reufa paszów. Porta organizuje w Azyi armią 80-ty- 
sięczną; 40,000 mustehafizów, których rząd turecki 
przyrzekł był rozpuścić, stoją zawsze jeszcze pod bronią. 
W sferach wojskowych tureckich mówią o nowćj kam­
panii jako o rzeczy już postanowionej.

Z Carogrodu telegrafują do Daily Telegraph: 
Rosyjskie stanowiska pod San Stefano są słabe, tureckie 
natomiast bardzo silne. Rosyanie rozpoczęli tajemnie 
budowę dróg prowadzących do Bujukdere, Turcy i Angli­
cy dowiedzieli się jednak o tćm i zmusili ich do zaprze­
stania roboty.

Lord Beaconsfield w ostatnićj swojćj mowie obli­
czał rezerwy armii angielskićj na 70,000 ludzi i 
twierdził, — że siły angielskie w razie potrzeby 
okażą się większemi niż przypuszczano. Już dziś 
widać, że Wielka Brytania pod względem militarnym 
bez porównania wyżćj stoi niż podczas wojny krymskićj,
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przynajmniej co do liczby i organizacyi sił zbrojnych. 
Czy zaś w praktyce okażą się one zdolne do osiągnięcia 
rozstrzygających rezultatów, o tćm przyszłe tylko dzia­
łania przekonać mogą. Cokolwiekbądź przygotowania 
wojenne Anglii bez przerwy postępują naprzód. Korpus 
pierwszy, skoncentrowanym będzie w obozie pod Alders- 
hott. Według wiadomości z Londynu, teraz właśnie 
wykonywają się ruchy wojsk, mające na celu zebranie 
w rzeczonym obozie różnych oddziałów należących do 
korpusu 1. Wcielanie rezerwistów do pułków zaczęło 
się dnia 7 b. m„ a d. 19 ma być ukończonćm. Wódz 
naczelny armi ekspedycyjnćj jen. Napier of Magdala w 
tych dniach podobno z całym sztabem jeneralnym opu­
ścić ma Anglią a dnia 19 b. m. oczekiwany jest w Brin- 
disi zkąd odpłynie do Malty. O terminie wysłania wojsk 
nic dotąd nie słychać, wiadomo jedynie, że korpus zbie­
rający się w Aldershott uda się do Portsmouth i tam 
wsiądzie na przygotowane już statki transportowe. Na 
drodze żelaznćj z Aldershott do Portsmouth poczyniono 
wszystkie przygotowania celem uskutecznienia przewozu 
wojsk w najkrótszym czasie. Jeżeli wyprawa odpłynie 
istotnie z Anglii, rząd zamierza podobno zażądać od par­
lamentu ponownie kredytu nadzwyczajnego, tym razem 
w wysokości 20 milionów funtów szterlingów.

Co się tyczy Indyi wschodnich, rząd angielski zdaje 
się obawiać nie tylko inwazyi, ale także wybuchu nie­
pokojów wewnętrznych i teraz już przedsiębierze śro­
dki ostrożności przeciwko obudwom niebezpieczeństwom.

Że Anglia w Indyach ma się na baczności i wielką 
rozwija czynność, tego dowodzi między innemi wyjazd 
samego wice-króla ku północnćj granicy, dla osobistego 
zarządzenia środków ostrożności na granicy Afganistanu. 
Z drugićj strony Times rozbierając stosunki militarne 
w Indyach, twierdzi, że Anglia mogłaby ztamtąd wypro­
wadzić 10,000 doborowćj jazdy. Kontyngens taki bar- 
dzoby się Anglii w razie wojny przydał, gdyż kawaleryi 
jćj brak, ale czy twierdzenie T i m e s a uzasadnione, to 
wielkie pytanie.

Sprawozdawca Pol. C o r r. z San Stefano potwier­
dza, że mylnemi były doniesienia o rozpoczętym już po­
wrocie wojsk rosyjskich do Odesy. Dotychczas wysłano 
do Odesy razem 3000 chorych i rekonwalescentów. O po­
wrocie gwardyi jak w ogóle o osłabieniu sił rosyjskich 
w Bułgaryi nie ma mowy. Jeżeliby jednak w najbliż­
szym czasie odesłano istotnie jakich 20—30,000 żołnierzy 
do Rosyi stałoby się to jedynie dla ocalenia pozorów ści­
słego dopełniania stypulacyi traktatu pokojowego, ale 
sam fakt nie miałby zgoła żadnego znaczenia, tem bar- 
dzićj, że wojska te pozostałyby w Odesie, gotowe w ka­
żdćj chwili powrócić znowu do Turcyi. Dalćj stwierdza 
korespondent, że w armii rosyjskiej panuje bardzo zły 
stan zdrowia. Tysiące chorych leży po szpitalach, a 
procent śmiertelności jest ogromny, 15 na 100. Przy­
czyną tego jest w znacznej części zaniedbanie przepisów 
higienicznych, żołnierze z braku słomy śpią na gołej, 
wilgotnćj ziemi, chociaż z Odesy możnaby łatwo przy­
wieść okrętami tyle słomy, ile potrzeba. W ogóle in- 
tendentura i służba sanitarna należą do najsłabszych 
stron armii rosyjskićj.

Straty Rosyan od początku kampanii aż do 30go 
stycznia wynoszą wedle urzędowych źródeł rosyjskich na 
obu polach bitew, europejskiem i azyatyckićm, 89,304 
ludzi w zabitych i rannych. Z rannych miało wedle 
tych samych podań wyleczonych już być zupełnie 36,824 
a nadto około 10,000 rannych ma także wedle wszel­
kiego prawdopodobieństwa zupełnie powrócić do zdrowia. 
Tymczasem G o ł o s i inne pisma rosyjskie podały przed 
kilku tygodniami ogólne straty armii rosyjskićj w samych 
zabitych włącznie zmarłych na różne
/in oLi&iy armii rosyjskićj, temu nie przeczą
wcale urzędowe organa rosyjskie, ale podania ich są i 
niedokładne i sprzeczne. Ta sama sprzeczność i niedo­
kładność widoczną jest w podaniach urzędowych dzien­
ników rosyjskich o ogólnych siłach rosyjskich użytych 
do wojny. — Wedle rosyjskiej Ordre de ba- 
taille miała armia rosyjska operująca w Bałkanach 
wynosić do 320 tysięcy ludzi, a armia azyatycka do 200 
tysięcy, do czego doliczyć jeszcze należy 40 do 60,000 
kozaków na obudwóch teatrach wojny. Natomiast we­
dle oficyalnych dzienników rosyjskich ma obecna czynna 
armia rosyjska w Europie, prócz wojsk stojących w Ru­
munii i rosyjskićj armii nadbrzeżnćj, wynosić 350,000 
ludzi, a armia azyatycka 180,000. Oficyalne organa ro­
syjskie zbijają przeto same siebie.

W sprawie wschodnićj dochodzą nas następujące 
depesze:

Car ogród, 14 kwietnia. Komendanci tureccy w 
Szumli i Warnie otrzymali ze strony rosyjskićj polecenie, 
aby wyprowadzili bezzwłocznie swoje załogi z tych wa­
rowni. — Wojska rosyjskie w Erzerumie i okolicy od- 
maszerowały, pozostawiając potrzebne do utrzymania po­
rządku siły w kierunku Batumu.

Wiedeń, 14 kwietnia. Do Pol. Cor. telegrafują: 
Bukareszt, 13 bm. Słychać, że rząd przygotowuje 
protest przeciw okupacyi Rumunii przez wojska rosyjskie. 
Pierwsza serya wydanych jeńców tureckich udaje się do 
Tesalii dla, wzmocnienia tamtejszych załóg tureckich. — 
Car ogród, 12 kwietnia. Wczoraj konferował W. ksią­
żę znowu długo z sułtanem. Mówią, że rząd nie zwiąże 
się ani z Rosyą ani z Anglią, choć wiele za tćm prze­
mawia, że wpływ angielski bierze stanowczą przewagę.

Car ogród, 13 kwietnia. Dla przewiezienia jeń­
ców wojennych wysiano ztąd do Odesy 8 tureckich o- 
krętów transportowych.

Carogród, 13 kwietnia Liczni chorzy i ranni 
żołnierze tureccy zostali dzisiaj wsadzeni na okręty, któ­
re przewiozą ich do Rosyi. Zasądzeni przez trybunały 
wojenne Bułgarzy zestali odnośnie do traktatu pokojo­
wego ułaskawieni. Turcya wzmacnia swe siły na Krecie.

L o n d y n, 14 kwietnia. Z Carogrodu telegrafują do 
Biura Reutera pod dniem 12 b. m, że ambasador 
austriacki, hr. Zichy, miał robić u W. Porty kroki ce 
lem otrzymania zezwolenia do ewentualnego obsadzenia 
przez wojska austryackie Bośnii i Hercogowiny.

Ateny, 14 kwietnia. Wedle nadesłanych tutaj 
depesz wysadzają Turcy bezustannie w Volo wojska. W 
Tesalii znajduje się 5000 wojsk tureckich. Konsul ture­
cki przybył do Volo, aby zarządzić tam śledztwo w 
sprawie zamordowanego korespondenta Ti mes a pana 
Ogle.

Carogród, 14 kwietnia. Z.Odesy wysełają o- 
gromne masy bydła i zapasów żywności do Adryanopola. 
Rosyanie chcą na czas dłuższy zaprowiantować stojące 
w Rumelii wojska i zrobić je tym sposobem niezawisłemi 
tak od morza jak i rumuńskićj lin,i odwrotowćj.

Odpowiedź ks. Gorczakowa na okólnik 
angielski.

Podajemy dzisiaj dokończenie dokumentu rosyjskie­
go odpowiadającego na notę Salisburego.

9. Batum jest jedynym dobrym portem na wodach

tamtejszych i nabytek portu tego stanowi jedyną korzyść, 
jaką Rosya dla handlu swego i bezpieczeństwa odniosła 
z tej wojny, ciężar który sama jedna dźwigała i który 
ją tyle kosztował ofiar. Turcya odstąpiła Batum nie za 
darmo, i Batum, uważany jako ekwiwalent zwrotu ko­
sztów wojennych, jakie Turcya powinna byłaby zapłacić 
w pieniądzach, bynajmnićj im nie wyrównywa. Co się 
zaś tyczy nabytku Armenii, to takowy ma tylko wartość 
odporną. Bardzo być może, iż Anglia wołałaby, ażeby 
silne te pozycye pozostały były w rękach tureckich, ale 
z tychże samych powodów Rosya przywięzuje pewną wa­
gę, ażeby posiadać je dla swego własnego bezpieczeń­
stwa i nie być nareszcie zmuszoną przy każdćj nowej 
wojnie zdobywać je na nowo, jak to miało naprzykład 
miejsce z Karsem, którego zmuszeni byliśmy aż trzy 
razy dobywać w przeciągu jednego półwieku. Ustępstwa 
terytoryalne są naturalnćm następstwem wojny. Jeżeli 
Anglia życzyła sobie zaoszczędzenia Turcyi konieczności 
robienia tych ustępstw, to powinna była przyłączyć się 
do Rosyi, jak to proponowanćm jćj było dwa razy a mia­
nowicie za czasów berlińskiego memoryału a następnie 
gdy hr. Sumarokow-Elston jeździł do Wiednia. Wywar- 
toby przez to należyty nacisk na Turcyą i bardzo jest 
prawdopodobnem, że osiągniętoby też same rezultaty, 
które potćrn tyle krwi i ofiar kosztowały. Jeżeli Anglia 
odrzuciła wtedy robione jej propozycye, to jeszcze z tego 
wcale nie wypływa, ażeby dziś zaprzeczać Rosyi prawa 
wytworzenia takiego stanu rzeczy, któryby ją uwolnił na 
przyszłość od ponoszenia nowych ofiar.

Co jest najbardzićj nie do pojęcia, to wnioski wy­
ciągane z nowego ustosunkowania granic dla wolności 
handlu europejskiego przez Trebizondę z Persyą. Są to 
mniemania sprzeczne z zdaniami wypowiadanemi przez ro­
zmaitych członków gabinetu ang., według których posiadanie 
przez Rosyą Erzerumu i Trebizondy nie jest wcale połą­
czone z niebezpieczeństwem dla Anglii. Granice stypulo- 
wane traktatem san-stefańskim w Azyi nie usprawiedli­
wiają powyższych obaw. Jest to niedowiewierzaniem po- 
suniętćm do najwyższego stopnia utrzymywać, że przy 
pomocy nowćj regulacyi granic Rosya będzie w stanie 
szkodzić handlowi europejskiemu różnemi środkami cel- 
nemi.

10. Zarzuty podniesione przeciwko indemnizacyi, 
żądanej od Porty, nie są bardziej uzasadnione. Cyfra 
wynagrodzenia nie może być porównywana z kosztami, 
któie poniosła Rosya. Być może, że indemnizacya prze­
chodzi granice środków Turcyi a trudności komplikują 
się braniem pod uwagę pretensyi wierzycieli; z drugiej 
strony winniśmy wziąć pod uwagę, że Turcya jeszcze 
przed wojną nie dopełniała swych zobowiązań względem 
wierzycieli zagranicznych, w skutek złego zarządu finan­
sowego. Można na pewno twierdzić, że zasady racjonal­
ne, na których się opiera traktat san-stefański, uzyska­
wszy sankcyą Europy, przywrócą porządek w Turcyi, 
zmniejszą jej wydatki a powiększą dochody i dadzą Tur­
cyi możność dopełnienia wszystkich zobowiązań zagra­
nicznych.

Ze względu właśnie na te przypuszczenia, punkta 
traktatu stan-stefańskiego, tyczące się indemnizacyi wo­
jennej, wyrażone są w formie nieokreślonej, a ta wła­
śnie wywołała zarzuty. Jeżeli teraz ganią wysokość cy­
fry indemnizacyi, to jeszcze z większćm prawem będzie 
można ganić żądanie natychmiastowej wypłaty. Gdyby 
się ułożyło punktualny sposób wypłaty, w takim razie 
trzebaby było naruszyć prawa hipoteczne zagranicznych 
wierzycieli. Tego właśnie starał się unikać traktat san- 
stefański, zachowując tę kwestyą dalszemu porozumieniu. 
Tymczasem punkt ten wzbudził podejrzenie, że mamy za­
miar tym sposobem opanować na długie lata Turcyą^ lub 
tćż zamienić w. wzjwiyńihe. ' Byłoby 'daleko prościćj, 
gdyby widziano w tem zamiar szanowania interesów za­
równo tureckich jak i europejskich i sprowadzenia rządu 
tureckiego na drogę szanowania swych zobowiązań i po 
kojowych stosunków ze wszystkimi. Lecz na niedowie­
rzanie nie ma żadnego środka.

11. W końcu depeszy margrabiego Salisburego z przy­
jemnością się dowiadujemy, iż celem jego i rządu angiel­
skiego życzeniem jest zawsze zapewnienie dobrego za­
rządu, pokoju i wolności ludom, którym dotychczas 
obce były te dobrodziejstwa. Wreszcie spostrzegamy z 
zadowoleniem szczere wyznanie, że politykę tę udaremnił 
i i'szczęśliwy upór rządu otomańskiego, że w obecnych 
zmienionych warunkach program konferencyi carogrodzkiej 
nie może doprowadzić do celu, że konieczne są znaczne 
zmiany i bez wątpienia zajdą w traktatach obowiązu­
jących w południowćj Europie.

Jeżeli dodamy do tych uwag, że stała niechęć rządu 
angielskiego do wywarcia zbiorowego nacisku na Portę 
przeszkodziła Europie w osiągnięciu na drodze pokojowćj 
rezultatów, których pożądał sam gabinet angielski, to 
musi się przyznać, że wojna a w skutek jej pokój san- 
stefański odpowiedziały potrzebom położenia, które lord 
Salisbury z wielką otwartością i wielką bystrością scha­
rakteryzował.

12. Położenie to da się streścić w tych słowach: Istnie­
jące traktaty łamane były od lat dwudziestu dwóch bez 
przerwy. Najprzód przed rząd turecki, który nie dopeł­
nił swych zobowiązań w obec poddanych chrześciańskich, 
następnie przez Zjednoczone Księstwa, przez okupacyą 
francuzką w Syryi a nawet przez konferencją carogro­
dzką, która wmięszała się w stosunki wewnętrzne pań­
stwa otomańskiego a w ostatnich czasach w sprawę cie­
śnin. Z drugiej strony przyznaje sam lord Salisbury, 
że w obecnym stanie rzeczy wielkie zmiany przedsię­
wzięte być powinny i muszą. Pozostaje nam jeszcze 
tylko dowiedzieć się, jak wasza ekseeleneya przedstawiasz 
sobie po za obrębem preliminaryów ułożonych w San- 
Stefano możliwość osiągnięcia pożądanych przez wszy­
stkich rezultatów, w sposób jednak, któryby liczył się z 
prawami Rosyi, nabytemi przez tyle ofiar poniesionych 
i ciągle jeszcze ponoszonych. Depesza lorda Salisbury 
nie zawiera odpowiedzi na to pytanie. Dla tego zdaje 
się, że pomieszczone w nićj uwagi dałyby się były w 
sposób o wiele łatwiejszy ocenić i praktycznie zużytko­
wać, gdyby można z nich oprócz ogólnych zastrzeżeń do­
wiedzieć się o wnioskach praktycznych, które zdołałyby 
utorować rozwiązanie zachodzących trudności i zapewnić 
w interesie powszechnym trwałe i stanowcze uspokojenie 
Wschodu.“ J

NIEMCY.
Berlin. 14 kwietnia. Z pólurzędowćj strony 

donoszą, że obrady parlamentu potrwają jeszcze przez 
cały miesiąc maj, gdyż do załatwienia ma parlament 
znaczne jeszcze pensum, a mianowicie projekt ordynacyi 
adwokackićj, projekt dotyczący kosztów sądowych, pro­
jekt dotyczący zarazy bydła, takiż o fałszowaniu arty­
kułów żywności, nowelę do ordynacyi procederowćj, pra­
wo o sądach przemysłowych, projekt konwencyi z Ru­
munią, projekt dotyczący opłaty od tytuniu i kilka in­
nych pomniejszych projektów. Parlament musi nadto 
załatwić w jakićjbądź formie traktat handlowy z Austro-

Węgrami a Rada związkowa przygotowuje jeszcze kilka 
innych projektów, z których prawo o statystyce towaro- 
wćj jest już gotowćm do przedłożenia parlamentowi. — 
W obec takich okoliczności obrady parlamentu dłuższego 
jeszcze wymagałyby czasu, ale spóźniona pora nieraz już 
kazała wcześnićj zamykać kadencją parlamentarną ani­
żeli rząd sobie tego życzył.

Jak się K r e u z Z t g. dowiaduje, ma na posadę 
podsekretarza nowego urządu finansowego zamianowanym 
być pruski urzędnik bez wybitnych przekonań polity­
cznych. Nowemu urzędowi finansowemu nie przypisują 
obecnie w kołach blizkich rządowi takiego znaczenia, ja­
kie mu przypisywano przed wniesieniem etatu dodatko­
wego, Zapatrywanie to odpowiada zamiarom ks. Bis­
marcka. N o r d d. A11 g. Z t g zaś pisze w tćj sprawie 
co następuje: „Zamianowanie podsekretarza dla urzędu 
finansowego cesarstwa nastąpi prawdopodobnie dopiero 
za dni kilka. Ministrowi skarbu Hobrechtowi przysłu­
giwać będzie, jak to płynie z natury rzeczy, pierwszy 
głos przy tćj nominacyi.“

Jak do Kölnische Z t g. piszą z Berlina, zaj­
muje,'się rząd przygotowaniem regulaminu egzaminacyjnego 
dla lekarzy, któryby obowięzywał w całych Niemczech. 
Projekt wypracowany w Berlinie przesłano do zaopinio­
wania rządom związkowym, które porobiwszy w nim ró­
żne zmiany, odesłały go pruskiemu ministerstwu wyznań, 
gdzie się obecnie znajduje. Niebawem ma się zebrać 
specyalna komisya w urzędzie zdrowia dla cesarstwa, 
która ostatecznie sformułuje regulamin egzaminacyjny. 
Sprawa ta jednakże nie będzie prawdopodobnie jeszcze 
przedłożoną obecnie kadencyi parlamentu. Vossische 
Z t g. dowiaduje się nadto, że w przyszłym regulaminie 
dla lekarzy położono wielki nacisk na zatrzymanie tak 
zwanego tentamen physicum, któremu jeszcze 
większe mają nadać znaczenie. Wedle dalszych informa- 
cyi tegoż dziennika,^pruskie ministerstwo wyznań nie oka­
zuje żadnśj skłonności do przyznania ’hbituryentom szkół 
realnych prawa słuchania medycyny, gdyż znaczna więk­
szość zebranych przed ośmiu laty na konferencyą fakul­
tetów medycznych, rektorów i senatów uniwersyteckich 
oświadczyła się przeciw przypuszczaniu abituryentów 
szkół realnych do słuchania kursów na wydziale medy­
cznym.

Berlińska Volks Z t g. zamieszcza przydłuższy ar­
tykuł w sprawie przymusu świadczenia, biorąc asumpt 
z świeżćj sprawy p. dr. Bojanowskićj w Kościanie. 
Artykuł ten płynący, jak się zdaje, z pióra prawnika, bmrzi 
w główniejszych ustępach jak następuje: „Co się tyczy 
prawa procesowego, to w Prusach w ciągu dziewiętnasto­
letniego stulecia przeżyliśmy nader nieszczęśliwą histo­
ryą prawa tak pod względem procesu cywilnego jak pro­
cesu karnego. Co zaś najsmutniejsza przy tem, to że 
sami sobie winniśmy większą część tych wszystkich za- 
wiktań i mizeryi w procecie karnym, których przy do­
brej uwadze uniknąć było można. Czy uwzględniliśmy 
może naukę, jaką dał nam los w cywilnym procesie, 
przy przyjmowaniu karnego procesu w r. 1849? Bynaj­
mnićj.“ — Tu podaje autor artykułu krótką historyą 
procesu od r. 1793 i tak pisze dalćj: „Najsmutniejszą 
konsekwencyą tej nieszczęsnej konfuzyi jest w najno­
wszych czasach tak osławiony przymus świadczenia, — 
kłó y opiera się jedynie na ideach należących do dawno 
już zarzuconćj zasady inkwizycyi. Gdyby wszyscy nasi 
prawnicy umieli się zręcznie obracać w świecie idei, na 
jakich opierają się nasze prawa, to z pewnością nie 
mogliby praktykować przymusu świadczenia w sposób, 
który zadziwiać musi nawet laika. Sędziowie dla uza­
sadnienia przymusu świadczenia, powołują się na starą 
ordynacyąu^gMl ^“^¿¡1
nie zniesienia procesu inkwizycyjnego. Precz z przymu­
sem świadczenia, który sprzeciwia się dobrym obycza­
jom uczciwego obywatela — wołano powszechnie — pro­
kurator niechajże szuka sobie sam dowodów na udowodnie­
nie zaszłego przestępstwa lub wykroczenia, bo świadko­
wie nie potrzebują odgrywać roli denuneyantów przed 
sądem i dostarczać prokuratorowi potrzebnego mu mate- 
ryału. Ogólne to żądanie poskutkowało i proces inkwi- 
zycyjny zniesiono. Mimo to żądają dzisiaj, aby reda­
ktor, który przyjął artykuł do swego pisma z przyrze­
czeniem nie wymieniania autora, świadczył przeciwko au­
torowi artykułu i takowego po nazwisku wymieniał, a je­
żeli tego nie uczyni, grożą mu więzieniem. W oczach 
każdego uczciwego człowieka i wedle opinii dziewiętna­
stego wieku, postąpiłby sobie redaktor nie honorowo, 
gdyby wymienił nazwisko autora artykułu. Otóż przy­
mus świadczenia, jaki praktykują sądy obecnie, nie da 
się uzasadnić wedle praw naszych, bo zasada in­
kwizycyi zarzuconą została. Sprawa p. dr. Bojanowskićj 
zaszła świeżo w Kościanie nie zdziwiłaby nikogo, gdyby 
zaszła przed 300 laty, bo wówczas panowała zasada in­
kwizycyi, dzisiaj jest ona anachronizmem!“

Socyaliści berlińscy obchodzili w tych dniach uro­
czyście w pięknie przystrojonćj sali stowarzyszenia rze­
mieślników rocznicę urodzin jednego z pierwszych, wybi­
tniejszych socyalistów, Lassala. Policja zabroniła wszel­
kich mów na tćj uroczystości, przeto zadowolnić się mu­
siano muzyką i deklamacjami. Na uroczystość tę ze­
brało się z jakie 1500 osób a zakończono ją okrzykiem 
na cześć „honorowego członka“ socyalizmu — p. proku­
ratora T e s s e n d o r f a. Czyż to nie gorzka ironia i 
nie nowy dowód jak już na siłach czuje się socyalizm 
nawet w samćj stolicy Niemiec?!

ROSYA.
Jeszcze pod dniem 12 bm. telegram z Peters­

burga obwieścił, iż tamtejszy sąd przysięgłych wydał we­
redykt uniewiniający przeciw Wierze Zazulicz, 
która, jak wiadomo, strzeliła z rewolweru do jenerała 
1 lepowa i raniła go ciężko a która w dniu pomienio- 
nym stawała przed sądem. Podajemy dziś wedle dzien­
ników petersburgskich przebieg całej tćj sprawy a na­
stępnie demonstracji, jakie przed sądem po ogłoszeniu 
weredyktu uniewiniąjącego miały miejsce.

Sprawa Wiery Zazulicz sprowadziła do sądu okrę­
gowego tak znaczną liczbę publiczności, jąka tylko sala 
pomięniónego sądu pomieścić mogła, a publiczność ta 
składała się z samego wyboru inteligencyi, ą mianowicie 
urzędników- sądowych, administracyjnych, literatów, re­
prezentantów prasy i dam, należących do wyższych sfer 
społeczeństwa. Pomiędzy innymi był obecnym ks. kan­
clerz Gorczakow, sekretarz/rady państwa Solski, pomo­
cnik jenerał - feldzeugmeistra jenerał Barancew, wielu 
członków rady państwa, senatorów, petersburgski guber-i 
nator Lutkowski, wreszcie korespondent Ti mes a. W 
ogóle było od 500 do 600 osób.

Sąd składał się z prezesa p. Koni i członków Ser- 
binowicza i Dena. Prokuratoryą reprezentował p. Kes­
sel a obronę obwinionćj prowadził p. Aleksandrów.

Na ławie przysięgłych zasiedli pp. radzca dworu 
Łochow, kupiec Pietrow, radzca dworu A!eksiejew, radz­
ca dworu Siergiejew, pomocnik inspektora duchownćj 
szkoły Mysłowski, radzca honorowy Dadonow, artysta- 
malarz Wierchowcew, szlachcic Szulc' Torma, radzca dwo­
ru Kupiński, kolegialny registrator Dżamusow, kandydat

Większośćprawa Chahzew i kupiec Jakimow. 
sięgłych stanowili urzędnicy. '*twa

Zaraz po otwarciu posiedzenia wprowad, 'odze 
nioną. Weszła w czarnćm, skromnćm ubrani 110 -e P 
mocno wzruszona — usiadła w kąciku na dłuU?.' Jaléj 
a całe jćj obejście i zachowanie się jednałounie' 
większą sympatyą wśród publiczności. kj gazi

Z powołanych świadków nie stanęli jenerał listó' 
który usprawiedliwiał się świadectwem lekarzy3’ ' )0«k 
lityczni przestępcy Kupryanow i Wołchowski’01 ,wozi 
w cytadeli Pietropawłowskićj, których nie ’d 0Si ,ały 
dla tego, że przepisy prawne nie dozwalają cbcií 
osadzonym w więzieniu. ’ la ^cit

Po ukonstytuowaniu się przysięgłych, 0, rych 
aktu obwiniającego przesłuchano następnie ’ ok? k°l 
świadków. Z badania tego okazało się, co nasJ icy, 

Wiera Zazulicz, mając lat siedmnaście ¡ ncie, 
się w Petersburgu na pensyi, poznajomiła się J? -ony 
strą znanego Nieczajewa. Jak tylko aresztów? » Za 
czajewa, uwięziono zaraz i Zazuliczównę i prze?ia, z 
lata, najpiękniejsze lata swego życia, spędziła rai<k 
ziennćj w tak zwanéj litewskićj turmie w Pe¿ jéj 1 
Była niewinną — nie miano najmniejszych Do 
ciw nićj poszlak, nie mogli jćj zatćm oddać ienni 
uwolnili ją. Ale w parę dni wpadli do jćj iJ nie 
policyjni urzędnicy — porwali ją z objęć matki ¡ i’ein’ 
kazu wyższej władzy, na zasadzie tak zwanego nistra 
stracyjnego rozporządzenia, wywieźli na „zsyłką* n-,0 
mieszkanie do jednego z miast w Rosyi pod doi ieniu 
licyjnym. Wywiezienie jćj było tak nagłe i iÿ ! pod 
wane, że nie zdążyła wziąć ciepłego ubrania, ¡ 
dze żandarm nawet ulitował się nad nią i okrył 
swym własnym płaszczem. Od tćj chwili zaczep 
przymusowa podróż po Rosyi, bo nieustannie »¡. ? fr 
ją z jednego miasta do drugiego — ciągnęło sięt j 0' 
lat siedm. Takie prześladowanie i ucisk wyrobili skuj 
duszy całe współczucie dla prześladowanych, tćj 
zie dowiedziała się, że naczelnik miasta Petersb, y,— ---------— —
nerał Trepów za to, że mu się nie ukłonił jeden 
stępców politycznych, osadzonych w Petropawłow, - 
tadeli, nazwiskiem Bogolubow, co do którego pK, >ła 
no jeszcze przedwstępne śledztwo, rozkazał go §„ ysi 
oćwiczyć rózgami. To niesłychanie na nią pa,], kó 
czekała, czy rząd nie nakaże śledztwa ■— ale czas' 
dził, śledztwa żadnego nie nakazano a publi® 
fakcie tym sromotnym przestała nawet mówić 
jak tyle innych w zapomnienie. Przybywszy zalM 
grudniu r. z. do Petersburga, postanowiła zwróć 
kie nadużycia ogólną uwagę, aby, zwróciwszy ją, 
łać oburzenie a w skutek tego przyczynić się 
by podobne nadużycia nie miały miejsca. „Niei 
— powiedziała przed sądem — ani zabić ani 
nerała Trepowa, chciałam strzelić, aby przez to i

iwyi

1’ZCO

któ

tak ohydne - zwrócić ogólną uwagę.“ I 
świadkowie, wyjaśnili, że strzeliła do Trepowa na Pi 
mierząc. Śledztwo przytem stwierdziło, że nie t >eg 
do żadnego spisku i nie miała z nikim żadnśj 
ani nikt ani pośrednio ani bezpośrodnio, prócz i ś 
mćj, nie wpływał na dokonany przez nią czyn, 
to, że Bogolubowa wcale nie znała i nigdy w żjc o® 
miała z nim najmniejszych stósunków. Mowa aiiis 
Aleksandrowa była świetną. Wymownie opowiedii "’s 
łe prześladowanie, jakiego przez ciąg lat dziewięć * 
znała Wiera Zazulicz od samowoli policyjnćj 1 
dy przysięgłym skreślił okropny obraz egzekucji, la 
nanćj w murach więzienia na Bogolubowie, pozosta 
w nim pod śledztwem, kiedy opowiedział wszysfil 
tusze — jakich doznał Bogolubow — puown - 
„^.uiaia jeuuogfośnemi oklaskami i okrzykami: B ai 
całą publiczność ogarnęło niewymowne wzruszenie a 
wa jego, która ciągnęła się dwie godziny, wywol u 
me tylko w oczach publiczności lecz i przysi !' 
Chwilami w sali było słychać łkania. Na twarz ) 
nionćj co chwila zjawiał się to rumieniec, to zn ś 
krywała ją bladość. [,

Co do świadków, to największe wrażenie wj “ 
zeznanie majora Kurniejewa, należącego do biura 
wa, który zastawiał się niepamięcią, co wywołałw«, ntutj ¿tt&bawiai się niepamięcią, co wywołało 
kie oburzenie w publiczności, oraz zeznanie Goli 
który siedział w więzieniu razem z Bogolubowem 
świadkiem całćj sceny, jaka się odegrała w dnil, 
ca rz. pomiędzy Bogolubowem a jen. Trepowem, Oi ( 
danie jego straszne a jaskrawo wykazało całą ssi 
satrapów rosyjskich. Opowiadanie to przejęło 
czność grozą i wzgardą dla tego siepacza rzą 
t oczćm przysięgłym postawiono trzy pytania, a. 
wicie pierwsze: czy obwiniona winną jest zranietii 
rała Trepowa, strzelając doń — dwa inne zależa 
od uznania jćj winną. Przysięgli wyszli na ustęp, 
rada ich odbywała się pół godziny — niesłycbffl 
publiczności długiej pół godziny. W sali posiedzę 
ległą cisza grobowa — każdy wysłuchiwał, czy pi 
gli nie idą. Nareszcie po półgodziny rozległ si 
dzwonka, zwiastujący ich powrót do sali. W obec 
bowćj ciszy przewodniczący głośno i energicznie 
weredykt: W ¡era Zazulicz niewinna. ■ 

Zaledwie wymówił te słowa, gdy powstał grzs 
klasków i frenetyczne okrzyki: Brawo Glos« 
zesa sądu, . uwalniającego Wierę Zazulicz od 
wiedzialności, nikt z obecnych w saii nie mógł dosh 
oklaski i brawa nie ustawały a żadne usiłowania p 
sądu uciszyć ich nie mogły. Okrzyki te przenioii 
na ulicę, gdzie tłumy ludu, a pomiędzy terni masj 
tiuków pracujących przy moście Litejnym, były g 
dzone, wyczekując na rezultat tćj sprawy. 
ściskano i całowano adwokata Aleksandrowa —i® 
tłoczono się doń ze wszech stron — całowano m® 
płakanó i ściskano, porwano go na ramiona i ni 
przy okrzykach nieustających. Wierę Zazulicz < 
gmęto z powozu i wzięto również na ręce okrz’ 
jćj hurra.

Słusznie tćż jeden z dzienników petersbup 
powiada, to nie sąd tylko, nie sędziowie wydali ®> 
mający wyrok, ale naród cały; naród to wyroki«» 
potępił brutalną samowolę administracji. W ogóle 
stkie nader odważnie podnoszą ten proces i po"i 
dopóki w państwie będzie ucisk i nadużycia, do^ 
duszy każdego będą wywoływały zgrozę a następ»' 
kie demonstracye, jakie wywołał powyższy proces.

Epilog był smutny: policja rzuciła się nal 
cznośc okrzykującą przed sądem, usiłowała ją roz] 
a gdy tłumy się nie rozchodziły, dała ognia: padł 
student i laniouo jedną kobietę. Policya twierdzi, 
lud strzelał zwyczajna to procedura policyjna.

Telegram z dnia 13 b. m. z Petersburga zaj* 
przedstawia jak następuje:

W czasie demonstracyi, jaka miała miejsce zpt 
uwolnienia Wiery Zazuliczównćj, nastąpiło starcie n 
publicznością a żandarmami, przyczem poległ 
strzału rewolwerowego student, a Wiera Zazulicz» 
ranną w ramię.

— 14 kwietnia. Tutejsze dzienniki zaniies 
obszerne sprawozdanie z rozprawy sądowśj w pf 
przeciw Wierze Zazuliczównćj i wyrażają swoje 
nie z powodu weredyktu przysięgłych, którzy azn 
niewinną, mimo że zeznała, iż miała zamiar zabici'



3
bv pomścić nihilistę, którego ukarał jenerał 

'"a’ dyscyplinarn^- O zaburzeniach, jakie miały
'()d2C I . nór-i nwnl niania ,Za'7nlin'7/iwnńi nn_°to °dze zv sposobności uwolnienia Zazuliczównćj po- 
'i6iii następujące szczegóły: Gdy po wydaniu wy- 

Ja ■ -imającego wypuszczono bezzwłocznie na wol­
to u°ie"ijczównę, udała się za nią garstka studentów 

do których przyłączyło się nieco ciekawych 
ał 1'5t? Jj ja okrzykami. Gdy Zazuliczówna wsiadła
• »1 ’ i celem udania się do swego mieszkania, za- 

o, ''?Z tłumy powóz i wezwały ją, by wysiadła. Po- 
dosi 7 :flła rozproszyć tłumy, skutkiem tego przyszło
'v>a( c ■ przy czem padły dwa strzały rewolwerowe, 

^Tmden zabił na miejscu studenta, inny zranił 
odti etę Wydobyta z rany kula była tćj samćj
H ■ KOlcol kaliber rewolweru znaleziony przy zabitym 
stif!ic^’ z czego wynika, że strzał ten nie pochodził 
‘ 2|>11C'v aientów policyjnych, którzy nawet nie strzelali, 
ta® 'on/Jiicz dostała się bez szwanku do swego mie- 
wati( * , którego dzisiaj z rana zniknęła. Policya u- 
Z6S!' imiona o tćm poczyniła, co potrzeba, aby dowiedzieć
ttĘ $ ?Qb powyższego telegramu, nadmienić musimy, 

tfnniki petersburgskie — a mamy ich pięć przed 
>e ;e wyrażają żadnego zdziwienia nad wydanym

Mprzeciwnie ze względu na brutalną samowolą 
kii Itracyi znajdują go i bardzo naturalnym i słu- 

” Ograniczamy się dziś na tćm objektywnćm przed- 
1 ieniu całćj tćj sprawy — dalsze szczegóły i uwagi
^podamy następnie.

WŁOCHY-, i,
yłi'
i '? Korespondent rzymski do Pol. Cor r. dowiaduje 
ie > Oiciec św. w tych dniach ma wygłosić alokucyą 

obi skupów. Akt ten, który całkowicie wyjdzie z pod 
“ redakcyi Leona XIII, ma poruszyć wszystkie 

■rsh y jakich nie dotknął papież w alokucyi do kardy- 
mianowicie potępienie wszystkich naruszeń wła- 

i praw tak Stolicy Apostolskiej, jak powszechnego 
nr da, przypomnienie cenzur, jakie ściągnęli na siebie 
st yscy> którzy się ich dopuścili, wezwanie wszystkich 

1 ków i sehyzmatyków do powrotu na łono Kościoła 
jkiego. Wezwanie takie każdy papież po swym wy- 
ogłasza. Wraz z alokucyą ma być ogłoszony sze- 

ych kardynałów włoskich i zagranicznych Wy- 
:ją na domysł imiona tych, którzy oczekiwali da- 
> kapeluszy za Piusa IX.
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a, 8(! Nedeń, 14 kwietnia. Z źródła dobrze poinfor- 
lie i lego zaprzeczają doniesieniu Biura Reutera, 

którego miał ambasador austryacki hr. Zichy za- 
ś Portę, aby zezwoliła na ewentualną okupacyą 
i Hercogowiny. Najświeższe depesze z Bukare- 

ponoszą, że rząd rumuński nie otrzymawszy do- 
i a)|, s odpowiedzi na zapytanie, jakie mają znaczenie 

siedli "Ające do Rumunii masami wojska rosyjskie, po 
ewró ł zanieść protest do mocarstw.

ikareszt, 14 kwietnia. Izba deputowanych u- 
a obrady nad budżetem, który preliminuje do- 

¿la 121 milionów, rozchody zaś na 93 miiionów

íelégrtso
(Z biura Wolffa.)
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«a o Janeiro, 13 kwietnia. Cesarz zarządził 
ń: B anie izby deputowanych, którćj większość konser- 
zenif a stawiała opozycye utworzonenni dnia 6 stycznia 
ywoła ¡netowi liberalnemu. Nowe izby zostały zwołane 
rzysij (rudnia.
sarzj ) w y J o r k, 13 kwietnia. Słychać, że Porfirio 

zni stał uznany przez rząd amerykański za prezy-
leksyku.

olał
Goli
wer«
uiu
ID.

Ostatnie telegramy«
(Z biura Wolffa.) 1

-i Ondyn, 15 kwietnia. Times oświadcza, 
1 “lżenie ani się nie wyjaśniło ani nie pole- 

Jężeli niechęć Rosyi do przedłożenia 
twom traktatu pokojowego nie mieści w 

lienitakiej ukrytej myśli, jeżeli zatarg dotyczy 
ileżmorm. to trudności są do zwalczenia. Atoli 
‘Stęp, musi być przygotowaną do zrobienia wię- 
jedze 'zel’ Prze^iożenia samego traktatu. Rosya 
Zy p aną zostanie do zmodyfikowania traktatu 
rł si izenia jego artykułów z życzeniami i in 

oba ń swych sąsiadów.
ie

SflADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

POZNAŃ, 15 kwietnia.

• n(T„eatr w sobotę odegrano na scenie naszej
nl0 P rwszy dwie komedyjki pana Józefa Blizińskiego’:

ma? -wnem na ■* •U^ozulek* Mąż od biedy to foto- 
i.. = odcienia naszego społeczeństwa, wiernie a ar-

’SwaMakf18' .^'szysO ie osoby w niej działające i owa 
się z swv ł °d biedy p°szła za rz%dcę i nie może 

>o nibv <d 8tanem> * ci zacni staruszkowie, dziedzice, 
nie P°ozynać a serca mają złote i nikomu

i »1 I w f™ i ",to wProst z Afcia wzięte — a nasze, 
»azałzm™?.0 x ka’ jakkolwiek maluczkim, pan Bli- 
Ji — tak a..sP°strzeSawozy, którego dał w innych swych 

nku oo-r W 116 dowody; * w tym obrazku taka wier-OOTZfl i w oj ni uomoau cais-d Wiol-

1 sic mi, ane®° Poozyą,, że widz z zajęciem wielkim i 
|znećobrabIiZ^Patru,ie- A takie to wszystko naturalne I sasłuo-uift ten odegranym był dobrze a na wyszcze- 
Búskieiír, i PP- Reneman i Siedleckiej oraz pp.
ruRk k jle'!leckiego.
fila tego " komedyą jest wedle nas od poprzedniej 

® caarakterOjczulka jestnieco przesadzonym
’em.“ Odeo-'^ nrim w’ęcćj karykaturą niż normalnym 

IWkecież zra?a b^ła 1 Ia komedya dobrze, yszcze- 
tpwéj. Z»|i z UkrU')li głównie gra p. Doroszyóskiego w
'8tn> łask ozł‘a przedstawienie komedya: Za po- 

°(lei>r„„„ i'wa Pani która równie dobrze jak pier-
JOrsj p0 / Została:

„«j od«grann ™ írze,ci przedstawiono dramat: Czaple 
pa(Mf|o ul Z, ?° bardzo dobrze.

na “RyMów sceny tutejszej burdzbz styczny urtystow sceny tutejszej Du­
ma. , 'da: l’eatr °ry skiadają się komedya: Ojczulek 
zaj^8 Jkojców gzva^aat-’orqskj oraz usb<|Py,z Romeo i 

T-z Sybe
* o n i maz, ustępy £, jaiUUIdU 1

zylera i deklamacya: Modlitwa wy-

S?bt?i§ wieczorem odbył się publiczny popis 
zebran^nnEr ,T°warzystvva?;Smłodzieży handlowej. Licznie 
ippiem -P ,1““0®6’.mianowicie z pryncypałów złożona, z za- 
aę, • i • ow°lnl0niem przysłuchiwała się trafnym w ogóle 
nvPUW14uZv"i- e^zamin°wanej młodzieży. Okazy prac piśmien- 

kaligraficzne jak rachunkowe i buchalteryczue , świad- 
mLL stosunku do lat poprzednich o znacznym postępie 
U„t,;/’i • Wlad°mo, szkoła ta ćwiczy wieczorami uczniów 
7l?xm!?„1Ch’ ,?tosownie nizką opłatą, w przedmiotach najnie- 
phnlło L8zyck dla każddgo kupca, jako to: w rachunkach, bu- 

.espoadeneyi, jeografii handlowej i obudwóch ję- 
y , , ^krajowych. Towarzystwo młodzieży handlowej zużywa 

w o rem zrozumieniu interesu własnego przeważną część fun­
duszów swych na utrzymanie tej szkoły, a chociaż zasilane
ar zo hojnie z kasy tutejszej korporacyi kupieckiej, w szczu 

p ym lokalu swym nie może już pomieścić wszystkich zgłasza­
jących się uczniów. Spodziewamy się, że popis sobotni wpły­
nie jak najkorzystniej na usposobienie publiczności dla tej szkoły 
wieczornej, a mianowicie też, że nie przebrzmi w sprawozda­
niu rocznem odzywająca się skarga na nieregularność uczę­
szczania, której tylko pp. pryncypałowie skutecznie zaradzić 
mogą, dem więcej zadziwia, jak przy dość nieregularniem uczę­
szczaniu jednak dość znaczna liczba nczniów gruntownie się 
wykształciła np. w buchalteryi nie tylko pojedyńczej ale i pod- 
wójnej, którą to okoliczność przypisać należy jedynie trafnej 
metodzie uczenia takiej powagi jak p. Toeplitz. — Popis za­
kończono rozdaniem nagród dla uczniów celujących i świadectw 
czyli patentów dla tych, którzy cały kurs chlubnie przebyli. 
Przypuszczamy, że z czasem pp. pryncypałowie, angażując po­
mocników etc. do handlów swych, zechcą zwracać uwagę na 
to, czy takowi w swoim czasie jako uczniowie uczęszczali do 
szkoły wieczornej, resp. posiadają jej patent.

— * W skutek oskarżenia prokuratora policyjnego, że 
zawiązane tu towarzystwo Piusa nie podało w czasie 
prawem przepisanym wykazu członków swoich lecz tylko wykaz 
członków dozoru, że ustawy zostały umyślnie fałszywie podane, 
ażeby ukryć przed policyą tendencyą jego, toczył się dnia 12 
bm. przed sędzią policyjnym proces przeciw 35 duchownym z 
obu archidyecezyi, którzy na dniu 29 stycznia rb. pod przewo­
dnictwem ks. kanonika lic. P. Kaliskiego owo towarzystwo za­
wiązali. Z oskarżonych żaden na termin się nie stawił; sprawę 
przeciw księdzu wik. ks. Radziwiłłowi odroczono, ponieważ pod­
czas kadencyi parlamentu nie wolno mu, będącemu jego człon­
kiem, wytaczać procesu — nieobecnych bronili radzca sprawie­
dliwości p. Szuman i rzecznik p. Jażdżewski. Prokurator wniósł 
o ukaranie każdego z podsądnych na 15 marek grzywien lub 
tygodniowe więzienie; sąd jednak do wniosku tego się nie przy­
chylił, lecz wszystkich od winy i kosztów uwolnił.

— * Dnia dzisiejszego odbędzie się zebranie tutejsze­
go towarzystwa młodych przemysłowców w lokalu Boi. Knolla 
o 8 godzinie wieczorem. Z powodu ważnych obrad, jakie się 
na zebraniu toczyć mają, jest liczny udział członków pożądany.

— * Zwracamy uwagę na znajdujące się pomiędzy in- 
seratami dzisiejszego numeru naszego pisma doniesienie pana 
Gajzlera, utrzymującego przy Wrocławskiej ulicy Nr. 31 han­
del mąki z młyna parowego p. Krotochwilla, którem na nad­
chodzące Święta Wielkanocne poleca skład swój. Znana do­
broć wyrobów tego młyna każę się nam spodziewać, że owo 
doniesienie nie będzie bezskutecznemu

— * Tutejszy pre es polieyi jako cywilny przewodniczą­
cy król, komisyi rekrutacyjnej dla miasta Poznania ogłasza 
dwa obwieszczenia z dnia 12 mb., znajdujące się pomiędzy in- 
seratami dzisiejszego numeru Dziennika; wedle pierwszego 
komisya ta zajmować się będzie od dnia 26 mb. do 2 maja od 
8 godziny z rana w lokalu Kóniga, Columbia Nr. 1 lustracyą 
obowiązanych do służby wojskowej z roku 1858 i lat dawniej­
szych; obowiązani ci do sinżby wojskowej z I rewiru po­
licyjnego stawić się winni w piątek dnia 26 mb., z II w sobo­
tę dnia 27 mb., z III w poniedziałek dnia 29 mb., z IV w wto­
rek dnia 30 mb., z V w środę dnia 1 maja a z VI w czwartek 
dnia 2 maja. Losowanie popisowych z 1858 r. odbędzie się w 
piątek dnia 3 maja o 9 godzinie przed południem. Reklama- 
cye podawać należy.najpóźniej w dniu lustracyi; popisowi win­
ni się czysto ubrani stawić na miejscu w oznaczonych dniach 
już o godzinie G1^. Drugie doniesienie podaje do wiadomości, 
że wystosowane do magistratu reklamacye rezerwistów, land- 
werzystów i rezerwistów kompletowych 1 klasy miasta Poznania 
zbadane będą i rozstrzygnięte w czwartek dnia 3 maja od 11 
godziny przed południem począwszy. Reklamujący mogą się 
na termin ten stawić osobiście i dla poparcia swych wniosków 
stawić świadków lub inne dowody.

* Magistrat tutejszy podaje do wiadomości, że abo­
nament na kuracyą chorych sług i terminatorów w miejskim 
domu chorych przyjmuje się na Ratuszu (w urzędzie serwiso­
wym) w dniacli powszednich od 9 do 1 godziny przed i od 3 
do 6 godziny po południu. Tam także wydają się asygnaeye 
abonamentowe na czas od 1 kwietnia 1878 dó 31 marca 1879 
za opłatą 3 mr. za każdą abonowaną osobę. Odnośne obwie­
szczenie z dnia 10 mb. znajduje się pomiędzy inseratami dzi­
siejszego Dziennika.

; * Referendaryusz p. Zborowski złożył w minionym 
tygodniu egzamin asesorski.
, . — * Kandydat wyższego stanu nauczycielskiego p.
Switalski przeniesiony został z gimnazyum bydgoskiego jako 
nauczyciel zwyczajny do gimnazyum w Rastenborku.

— * Tegoroczne zebranie kongresu ekonomicznego (nie­
mieckiego) ma się odbyć w Poznaniu od dnia 9—12 września.

— * Tutejsza dyrekcya polieyi rozdziela obecnie po­
między tutejszych handlarzy właścicieli lombardów, zegarmi­
strzów itd. drukowany wykaz wszystkich tu skradzionych, zna­
lezionych lub zgubionych przedmiotów, tak że w razie, jeżeli 
kupią skradziony lub znaleziony jaki przedmiot, nie będą mogli 
się już tem tłumaczyć, że nie wiedzieli o tem, iż został skra­
dziony lub zgubiony.

~ Zgorzelinach, zastrzelił się w tych dniach uczeń 
niższej prymy tamtejszego gimnazyum miejskiego, z powodu, że 
po raz drugi nie został do wyższej przesadzony klasy. Dl t do­
konania samobójstwa udał się na grób swej, w roku zeszłym 
zmarłej matki i tu odebrał sobie życie. Nadmienić należy, że 
i ojciec jego, kupiec tamtejszy, zbankrutowawszy udał się do 
Szwajcaryi i tam życie w jednem z jej jezior zakończył.

Asesor sądowy Schliiter, urzędujący od niejakiego 
czasu przy sądzie powiatowym wolsztyńskim jako sędzia po­
mocniczy, mianowany został sędzią powiatowym.
11 C * dworzeo w Pile przechodził już znowu dnia
11 mb’ P«° t!Ołudmu transport prochu, przeznaczonego dla Rosyi. 
m xi ~ Q,T°wa^ystwo polsko-katolickie w Berlinie d/je 
w dniu 22 bm. na Niederwall str. przedstawienie amatorskie, 
które składać się ma z krotochwili: Po chód z pocho d niaińi, 
komedyi. lani kasztelanowa, komedyoopery: Szkoda 
w as o w. Po przedstawieniu zabawa towarzyska.

— * Papież Leon XIII na wniosek kardynała Francbi 
zezwoli! na uorgamzowanie wyprawy misyjnej do Afryki środ­
kowej. Dwunastu misyonarzy udało się już do Zanzibaru i w 
bmzącym jeszcze miesiącu mają się puścić do Afryki środko­
wej. Jilisyonarze opatrzeni są we wszelkie przybory naukowe 
i słusznie należy się spodziewać, że obok korzyści religijnych 
liauaa geografii zyska wieie na tej wyprawie misyonarskiej.

. ' * Theatre Pranęais w Paryżu, jak donoszą dzien­
niki, odegrano w tych dniach po raz pierwszy nowa pięcioakto­
wą komedya Emila Augiera pt.: „Pourchambault,“ która mia­
ła wielkie powodzenie.

* -^iePrzyjaciel zwierciadła. Kiedy świeżo obrado­
wano w Izbie wiedeńskiej nad kwaterunkami oficerskiemi i by­
ła mowa o tem, czy w kwaterze oficera potrzebne jest źwier- 
Cladio, wystąpił przeciw temu deputowany bar. Hammer-Purg- 
stall zapewniając, że przez 20 letni przeciąg służby swej woj­
skowej nigdy nie używał źwierciadła i dotąd go nieużywa, cho­
ciaż już. liczy 61 wiosen. Skutkiem tej apostrofy przeciwźwier- 
ciadłowej, która się lotem błyskawicy rozniosła po mieście, 
roił się nazajutrz „Hotel de France,“ gdzie stał bar. 1’urgstall 
mnóstwem posłańców, z których każdy niósł paczkę pod pa­
chą... z źwierciadłem wewnątrz. W ciągu jednego dnia otrzy­
mał bar Purgstall przeszło 50 mniejszych lub większych źwier- 
daueł i tyleż prawie bilecików piękną ręką pisanych z dewi­
zami iub humorystycznemi wierszykami. — Nieprzyjaciel źwier- 
ciadla znalazł się nagle w prawdziwem oblężeniu, które uor- 
gamzowały stałe przyjaciółki tychże.
i ł Kalendarz. Jutro w wtorek dnia 16 kwietniaLam- 
bertaj w kalendarzu słowiańskim Nosisława.
6 minutS57°d StWica ° g°dzinie 5 minut 4, zachód o godzinie

. , 16 Ani®1'1)'®' 16.76 .nadan>® przywilejów szlachcie kur-
landzkiej. — 1698 otwarcie i zerwanie sejmu. — 1794 powsta­
nie Żmudzi. — 1831 rzeź Oszmiąny,

Polskiego. Prądzyński z synem z Luein. Brzozowski z 
Budziszewa. Sulikowski z Biernatek. Szmyt z Celestyno- 
wa. Ptaszyński z Starogrodu. Cichowicz z żoną z Rydle- 
wa. Winkler z Sokołowa. Maj z Płaczek. Wrześniewski 
z żoną z Krosna. Kluż z Zabikowa. Pani Bulczyńska z 
Nietrzanowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Sehniitzer z Wrocławia. 
Wolffberg z Królewca. Korytowski z żoną z Grochowisk. 
Ramm z żoną z Bydgoszczy. Perlicki z Królestwa Pol­
skiego.

HOTEL PARYZKI. Cegielski z Wódek. Wałsleben z Kośe. 
Dąbrówki. Eichler z Wrocławia. Bracia Jacobsohn z 
Inowrocławia. Wolf z Quedlinburga. Müller z Chociezy. 
Wentzel z Bolesławia. Dressier i Brückner z Berlina. Kun- 
cze z Hamburgu. Zernecke z Gdańska. Jaffé z Nowego 
Yorku.

HANDEL, PRZEMYSŁ t GOSPODARSTWO.
GDAŃSK, 13 kwietnia. (Sprawozdanie tygodniowe). Po­

wietrze mieliśmy w tym tygodniu piękne przy łagodnej tempe­
raturze. Stan ozimin dotąd zawsze jeszcze zadowalniający a 
uprawa roli już prawie na ukończeniu.

Niepewność obecnego położenia politycznego wpływa ciągle 
szkodliwie na spokojny i naturalny przebieg targów pszenicy 
tak w Anglii jak i za granicą; prawie codziennie zmienia się 
zapatrywanie stosownie do nadchodzących wiadomości, czy po­
między Anglią a Rosyą przyjdzie do wojny lub czy też cała 
sprawa na drodze pokojowej załatwionąby być mogła; okoli­
czności te przyczyniały się w ciągu całego tygodnia do lichego 
usposobienia angielskich targów pszenicy; tak kupujący bowiem 
jak sprzedający nie wiedzą prawie, jak sobie postępować w in­
teresie. Angielscy młynarze zaopatrywali się teraz także tylko w 
najodzowniejsze potrzeby, zniżając ceny o ile możności; sprzedający 
starali się wprawdzie o utrzymanie ostatnich cen, ostatecznie 
jednakowoż takowe o 1 sh. p. kw. zniżyć musieli prawie na 
wszystkich targach pszenicy, aby tylko sprzedaż przyjść mogła 
do skutku. Dowozy tak angielskiej jak zagranicznej pszenicy 
są mierne, lecz obecnie wystarczające. Sądząc z płynących 
obecnie ładunków, wątpić należy, czy dowozy pszenicy i mąki 
zagranicznej do Angiii utrzymają się na dotychczasowej stopie 
aż do nowego żniwa; podług wiadomości bowiem z Kalifornii 
kraj ten więcej dostarczyć już nie może, a i dowozy z allan- 
tyckicb portów Ameryki zmniejszyły się obecnie stosunkowo do 
dawniejszych.

Londyn płacił w poniedziałek 1 sh. mniej za pszenicę, a 
targ ten jak i w środę był zupełnie bez obrotu. Dowozy ob­
cej pszenicy wynosiły tamże w ostatnim tygodniu 37,200 kw. 
w stosunku do 56,118 kw. poprzedniego tygodnia. Liwerpol 
zniżył we wtorek swe ceny o 2 p. Hull był bez obrotu. Leith 
notował 1 sh. p. kw. mniej. Nowy Jork był zmienny, a raczej 
zniżkowy na pszenicę i mąkę. Targi Francyi miały stałe u- 
sposobienie, Paryż zaś spadł w cenach za pszenicę i mąkę. 
Targi belgijskie były spokojne, holenderskie płaciły znacznie 
gorzej pszenicę i żyto. Południowe Niemcy i Austro-Węgry 
były dość niezmienne, a Berlin notował początkowo gorsze ce­
ny, w czwartek takowe znacznie podwyższył, zniżając je wczo­
raj znów tak samo a w stosunku do zeszłego tygodnia spadła 
pszenica o m. a żyto o 4 i pół m.

Na naszym targu panowało w ciągu całego tygodnia bar­
dzo liche usposobienie na pszenicę ze względu kiepskich targów 
zagranicznych, w skutek czego o sprzedażach pszenicy naszej 
za granicą nie mogło być mowy; większa część naszych ekspor­
terów wstrzymywała się od zakupów, tak że nastąpić musiała 
zniżka 8-10 m. p. t., aby tylko jakikolwiek interes przyszedł do 
skutku; jeśli jednak za granicą, a szczególnie w Anglii obecny 
zastój interesu wkrótce nie ustanie, można się u nas przy obe­
cnych licznych dowozach dalszej zniżki spodziewać. Obrót in­
teresu był w tym tygodniu stosunkowo mierny. Dowozy psze­
nicy rosyjskiej były nie wielkie, ale aż nadto odpowiadały sła­
bej chęci kupna; ceny płacono gorsze, mianowicie za poślednie 
i kiepskiej koDdycyi gatunki. Zyto nie mogło się utrzymać w 
cenie, gdyż zapasy są czasowo dla konsumcyi za wielkie, a na 
eksport ceny za wysokie; pomimo zniżki kilku marek sprzedaż 
tego artykułu przychodziła jednak trudno do skutku.

Płacono na ostatku za 1000 kilo w. h. funt.
Pszenicy jarej........................  . 123—125 „ 193—196

„ pstrej i jasnokolorowej . 119—124 „ 200-208
„ jasnopstrej.. 124—126 „ 213—219
„ wysoko-pstrej i szklistej 126—130 „ 220 230
„ rosyjskiej ghirki obsad. 113-117 „ 165
„ „ czerw, prosłej . 114—115 „ 180
, „ „ zimowej obs. 119—126 „ 185—190
„ „ jasnej .... 119 „ 211
„ „ sand. jasno pstrej ob. 126 „ 220
„ „ jasnopstrej . . 122—124 „ 225
» „ dobrej białej . . 129—131 „ 240

Zyta dolnopolskiego i krajowego 120—123 „ 133—135
„ rosyjskiego............................113—119 „ 125—133

Jęczmienia wielkiego...................110—112 „ 163—165
„ małego.......................100 „ 133
„ rosyjskiego .... 101 -107 „ 120—150

Owsa.............................................. H3
Grochu wrzącego....................... 145

„ średniego....................... 135
„ na paszę....................... 130

Koniczyny do siewu p. 100 k. 90
Banknoty rosyjskie m. 199.50 za 100 rubli.

Aleksander Makowski i Sp. 

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 15 kwietnia.
Poznań, 15 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowe)
Stan powietrza: piękny.
Żyto: słabo.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— etr. na 

kwiecień 133. of., kwiecień-maj 133. ofiir., maj-czerwiec 134.— 
of., czerwiec-lipiec 135 ofiar, lipiec-sierpień 136 ofiar.

Okowita: słabo.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —,— litrów, 

na kwiecień—49.50 pł., kwiec.-maj 49,70-. płacono, maj 49.90
płac., czerwiec 50.60— płac., lipiec 51.30 pł., sierpień 52.------
pł., wrzesień 52 20 pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.50 płac
(W) Poznań, 15 kwietnia. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i ! 15-16 50 marek, rżana nr. 0 i 1 12-11.50—. maiek per 
50 kilo.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 15 kwietnia. 
4% nowelisty zast. pozn. 94.50. 4% nowelisty rent pozn. 96.10. 
5% powiatowe obligacye 102.—. 41/20/0 powiatowe obligacye 
—• Si/a/0/,, szląskie listy zastawne 85.—. 4°/0 szląskie listy 
rentowe 96.30. Kwileeki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 50.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 40. - . Poznański bank 
prowinc. 102.—. 41/a°/0 pruska pożyczka ukonsolid. 105.10. 3>/a 
’/„ premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 138.—. 
obligi długu państwa 92.10. Marcbijsko-pozn. kolei żelaznej 
18.—. Marcbijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 77.—. Starogardz 
ko-pozn. k. ż. 101.50. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 150.—. 
stryackie noty bankowe 167.—. Polskie likw. listy 52.—. 
syjskie noty bankowe 200.50—.— m.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 12 kwietnia 1878 roku.

Au-
Ro-

Ceny targowe 
w mieście Bydgoszczy z dnia 13 kwietnia 1878.

85 funt, pszenicy
80 „ żyta
70 „ jęczmienia . 4
50 „ owsa ... 3
90 „ grochu . . 3

100 „ kartofli . . 1
100 „ siana ... 2
100 „ słomy . . 1

1 „ masła
1 mendel jaj

8 marek 80 fen. do

» 50 „ „
« » »
” » «» 50 „ „
» ~ » n
» 50 „ „

» 60 . „

9 marek 20 fen. 
5
5 
3
6 
1

40

40

70
50

65
Giełda wrocławska, 13 kwietnia.

Zyto: per 1000 kilo słabiej, — na kwiecień i kwie­
cień-maj 136.------żąd. i ofiar., maj-czerwiec 136.50 żąd. i ofiar.,
czerwiec-lipiec 138.50 żąd., lipiec-sierpień — m.

Pszenioa per 1000 kilo —.- ofiarowano, na kwiecień- 
maj 205 m. ofiarow., maj-czerwiec 205.— m. ofiarow.

Owies: per 1000 kilo 122.50 m. żąd.; na kwiecień-maj 
122.50—., maj-ezerwiec 123 m. żądano, czerwiec-lipiec—.marek 
płacono.

Olej rzepiowy per 100 kilo spokojnie,— w miejscu 70. 
mr. żądano, na kwiecień i kwiecień-maj 69.—, maj-czerwiec 
69.50 żąd., lipiec-sierpień —. marek ofiar., wrzesień-paździemik 
G6.50 żąd.

Okowita per 100 litr, nieco słabiej; na kwiecień i kwie­
cień-maj 50.50.— płac., czerwiec-lipiec 52.—, lipiec-sierpień 53.—, 
sierpień-wrzesień 54 m. żąd.

Łubin: tylko piękne gatunki sprzed.; żółty 9.10-10.30-11. 
m-i — niebieski 8-80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki I średni lekki 
naj­

wyższa 
-**>• i-

towar
naj­

niższa
naj­

wyższa
naj- naj­

niższa wyższa
naj­

niższa 
-Ar 9>-

Pszenica biała . . . 20 60 20,30 21 40 20 90 19 80 19 _
r żółta . . . 20 — 19 80 20 60 20 40 19 60 18 70Zyto....................... 14 — 13 50 13 20 13 _ 12 80 12 40Jęczmień .... 16 30 15 60 15 10 14 60 14 80 13 50Owies................... 13 60 13 20 12 90 12 40 12 11 60Groch ... 17 — 16 30 15 80 14 90 14 40 13 80

Za 100 kilogr. piękny średni

Rzep . . . .
Rzepik zimowy 
Rzepik lutowy 
Lnica . . , 
Siemię lniane

-*>•
31
29
28
23
25

i>-

50

28
26
25
20
22

poił, towar.

25 
22 
21 
17 
19

Berlin, 13 kwietnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój.
Pszenica loco spok. — Terminu słabo. — Wypowiedz. 

14,000 centnar. — Cena wypowiedzialna 210. marek per 1000 
kilo. — Cena przecięciowa —mk. — Loco 185-230 m. 
wedle gat., biała ros.—m. z kolei pł., piękna biała pstra polska
— mr. z kolei płc., na ten miesiąc i kwiecień-maj 210.-209.5-210
pł., maj-czerwiec 211-210.5-211. pł., czerwiec-lipiec 213.-214-.___
płc., lipiec-sierpień 210.5-211—.— płc., sierpień-wrzesień — — 
płacono.

Zyto loco trudno się sprzed. — Termina niżej. — Wypow. 
5,000 centnr. Genu wyp. 149. mr. per 1000 kilo. Cena przeć.
— m. Loco 133 150 mar. wedle gat.; ros. 133-137. m. z kolei pł. 
krajowe 142-147. z kolei płe., piękne rosyjskie — z kolei płac, 
piękne krajowe —— marek z kolei płac., na ten miesiąc

płacono, kwiecień-maj 149.-148-149. płacono, maj-czerwiec 
146.5-145.5-146.5 pł., czerw.-lipiec 146-146.5-145-146 pł., lip.-sierp. 
145-145.5- m. pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 115-200 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo. — Termina słabo. — Wypowiedz. 
12,000 centr. — Cena wyp. 134. mr. per 1000 kilo. — Cena 
przecięciowa — mar. — Loco 100-165 m. wedle gatunku, — 
na ten miesiąc — marek, na kwiecień-maj -.-134.5-134— płc., 
maj-czerw. 136.5 nom., czerw.-lipiec 139 5 pł.iż. 139 of., lipiec-sierp. 
141 żąd., wrzesień-pażdz. 144 nom.

Kukuaudza. — Wypowiedziano centnarów —. —
— Cena wypowiedzialna —.------ marek per 1000 kilo. —
Loco 133-144 marek wedle gatunku; besarabska 133-137 płac., 
na ten miesiąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 160-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 139-158 m. wedle gatunku.

Mąka rżana słabo. — Wypowiedz. 3500 centr. Cena 
wypowiedzialna 19.90 m. per 100 kilo. — m. Nr. Oi 1 per 100
kilojbrutto z miechem, na ten miesiąc i kwiec.-maj _.-19.85____
pł., maj-czerwiec —.—19.95 p, czerwiec-lipiec —.—20.10 . 
pł. lipiec sierp. —.—20 25 pł. sierpień-wrzesień — pł., wrzesień- 
paźd. 20.35—.— płacono.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent Cena wyp. — marek Rzep zimowy--------- m. Rzepik
zimowy---------marek. Rzepik latowy----------m., — nasienie
lniane---------m.

Olej rzepiowy słabiej. — Wypowiedziano z beczką 
cnfr., bez beczki — centn. Cena wypowiedzialna z beczką 

mrk., bez beczki — mk., cena przecięciowa —. m. per
100 kilogr. Loco z beczką 70. m. bez beczki 68.6 marek, 
na ten miesiąc 69.-68.6 płac., na kwiecień-maj 69.-68.6— mar. 
płc., maj czerwiee 68.7-68.5—mar., czerwiec-lipiec — — płac* 
lipiec-sierpień — pł., wrzesień-paźd. 66.5 66—.—. pł., paździer- 
nik-listopad — m.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu
— marek. Dostawy — m.

Dlój skalny spok. — Rafinowany (Standard white) 
por 100 kilo z beczką w partyacb o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano 100 centr. — Cena wyp. —. mr. per 100 kilogr. 
Cena przecięciowa _-j- m. Loco 24. marek żąd., na ten miesiąc 

» kwiecień-maj —. —. płac., wrzesień-październik
—.-25.1 m. płc., październik-li8topad — pł.

Okowita słabo — Wypowiedz. 260,000 litrów. — Cena 
wyp. 51. mr. per 10(1 litr, a 1000/0=10,000’/,. Cena przeć. — m.

i—’ pb’ z keczk% —• płac., na ten miesiąc
51.1 j0.8-50.9 pł., kwiecień-maj 51.1 50.8 50.9 płac., maj-czerwiec 
51.2-51.-51.2 płac., czerwiec-lipiec 52.5-52.2 płc., lipiec-sierpień 
oJ.4-53.1 pic., sierpień-wrzesień 54.2-53.9-54 płac., wrzesień-naź- 
dzieruik 53.5 53.4 plac.

Okowita per 100 litr, a 100 pet. = 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu —.-51.4 płac.
0 ' 1 ^27 50 P26650 a °° 3100~29-00’ nr* 0 29.00—28.00, nr.

Mąka rżana nr. 0 22.50—21.00, nr. 0 i 1. 20.00—18.00 
per 100 kilo, brutto z miechem.

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 15 kwietnia 1878.

Pszenica spok. I I ,
na wiosnę....................  212 50 OŁowita, słabo.
na maj czerwiec .... 213 — w m,®Jscu | na wiosnę

Zyto niezm.
na wiosnę.................... !144
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PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 13 kwietnia.

BAZAR. Hr. Mielżyński z Pawłowic. Mellerowicz z Warsza­
wy. Stablewski z Smolić. Węsierski z Podrzecza. Jacko­
wski z Pomarzanowic. Brzeski z żoną z Jabkowa. Thiel 
z Wrześni. Czapski z Cerekwicy. Moszczeński z Stern- 
puchowa. Szołdrski z Modliszewka.

LUZ1NSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Rutkowski 
z rodziną z Piotrkowic. Taczanowski z Siedlemina. Nonn 
1 orunia. Bruch z Hiickeswagen.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Słupecki z Królestwa

T o w a r

piękny, j średni. pośledni.
wiark. fen. i mark. fen. mark. fen.

i 10 30 9 30 8 70
6 80 6 45 6 25
8 — 7 20 6 50
7 60 6 60 6 20

— Zl —
— — — — - —
— — — — —
— — — — —
— — — — — —
— — — — _ _

1 70 1 60 1 50
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

—

Pszenicy szefel po 50 kilo 
Żyta ...
Jęczmienia . . - 
Owsa ...
Grochu do gotow. - 

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku lutowego - 
Rzepiu latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

„ niebiesk.
Koniczyny czerw. - 

„ białej .
Grochu białego

Giełda bydgoska, 13 kwietnia.
Pszenica: 165-210 m., najpiękniejsza wyżej notowań. 
Zyto: 125-133 m ,

_ Jęc zmień 134-156 mr., najpiękniejszy dla browarów 
wyżej.

Groch piękny do gotowania 153, na paszę 135 m.
Owies 109-132 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi efekt 
Okowita: 49.50 m. per 100 litrów a 100 proc

na czerwiec-lipiec

Owies
na wiosnę ....

Oléj skalny 
na jesień ..... 

BERLIN, 15 kwietnia 1878

na maj-czerwiec

Oléj rzep, słabo.
na kwiecień-maj............
na wrzesień -październik

144 50

68 — 
66

49 80 
49 80 
51 20

11 80

Pszenica wyżej, 
na kwieęień-mąj .... 
na czerwiec-lipiec ....

Żyto wyżej.
na kwiecień-maj . . . .
na maj-czerwiec............
na czerwiec-lipiec ....

Olej rzep, słabo, 
na kwiecień-maj.... 
na wrzesień-październik

Okowita słabiej, 
w mieiscu ........
na kwiecień-maj . . . . 
na czerwiec-lipiec . . . 
na sierpień-wrzesień . .

Owies
na kwiecień-maj...........

212 
215.50

150 50 
146 50 
146 -

67 _ 
65 10

51 - 
50 80
52 -
53 90

134 -
Wypowiedziano: 

żyta 1850 węepli. 
okowity 240,000 litrów.

A.k. kolei mareb,
Ak. kol. koloń.-r.....^. 
Poznańskie listy zast.

, listy rent. 
Austryackie banknoty 
Austr. renta złota . . 

n losy r 1860 . .
Italiany.......................
Amerykany ..............
Rumuny....................
Rosyjskie banknoty . 
Rosyj. poż. ang 

r asyg. prem. 
Polskie listy likwidae. . 
Akcye kredytowe . . . . 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy.....................

.-pozn.
,-mind.

1871 r. 
1866.

Usposobienie giełdy: 
słabo.

94 60 
96 — 

106 50 
60 75 

102 — 
70 75 
99 75 
22 80 

200 — 
76 25 

142 50 
53 60 

353 — 
408 50 
115 —



Dnia 13 m. b. o godz. 2j po 
południu zakończyła żywot docze­
sny w 18 roku życia najukochań­
sza córka nasza, opatrzona śś. sakra­
mentami ś. p.
Walerya Drożdżewska,

o czem krewnym, przyjaciołom i zna­
jomym donoszą w smutku pogrążeni

Rodzice.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 

dn. 16 po południu o godz, 5 z Chwali- 
szewa Nr. 12 na cmentarz św. Mał­
gorzaty. [2021

Das Abonnement auf Kur erkrankter Dienst-

I
boten und Lehrlinge im städtischen Kranken­
hause, findet auf dem Rathhause, [im Servis- 
Amte) werktäglich während der Dienststunden 
V. 9 bis 1 Uhr u. v. 3 bis 6 Uhr statt. 
Hier werden Abonneraentsscheine, gültig für 
die Zeit vom 1 April 1878 bis 31 Maerz 
¡1879 gegen Zahlung von 3 M. für jede abon- 
' nirte Person ausgehändigt.

Die Abonnenten haben die Berechtigung
' zur freien Kur und Verpflegung des angemel- 
l deten oder im Laufe der Abonnementszeit an 

dessen Stelle getretenen Dienstboten oder 
i Lehrlings selbst dann, wenn dieselben in die 
| scr Zeit wiederholt erkranken sollten. (2014

Posen den 10 April 1878.
Der Magistrat

ra*
Rzeczywista wyprzedaż.

do wyprzedania
(2020uaS«•s’

MĄKĘ PAPIE
Í

Znakomite powodzenie tego

o

tí

________________________ Wykonanie budowy
Lakier bursztynowy {kominów parowych

- . . w. ’ . tkaż.decrn rndznin bez rusztowania oraz

:><
SftS
•»»
•4L*

,. . , -, , v każdego rodzaju bez rusztowania oraz
z farbą na podłogi bardzo trwały,'każde°0 rodz^ju ognisk podejmuje 
schnący w 3—4 godzinach poleca Karól Siebert

R. RarcikOWSki przedsiębiorca budowli, Frankfurt n. O 
(19-97) Poznań, Bazar. i Kirchhofstr. 7.______ (-2003

Zmiany handlowe zniewalają mnie
szybkiego po

znacznie zniżonych cenach
mego znacznego składu towarów, zaopatrzonego we wszelkie 
nowości sezonu a obejmującego towary białe, szmu> 
klerskie i krótkie, garnirowane i niegainicowane kape­
lusze oraz wszystkie artykuły do stroju.

C. HEYMANN,
Wilhelmowski plac Nr. 2, obok ho- 

telu rzymskiego.

5 Sądowa wyprzedaż
Willielmowski płac 1O.

Skład strojów, towarów białych i krótkich nale- 
X żący do masy konkursowej A. E. Mullera wyprzedawać 

się będzie od dnia 15 hm. począwszy w dotychczasowym 
lokalu handlowym po t mich cenach. (2005^

Poznań, 13 kwietnia 1878.

Samuel Haenisch

X
X
X
X

sądowy zawiadowca masy.

Tanie książki liniowe dla dzieci.
Nfagroda cnoty. Trzy powieści podług pism X. kanonika Schmidta opracował 

J. Chociszewski 75 fen. Nową Syblla, część II, 60 str. 30 fen , z przes. fr. 35 len 
Cudowne ItHwrÓcęnie dwóch pijaków z okolic Gniezna, opisał X. Janicki z 
Michorzewa, 10 fen., z przes. 15 fen. Dzwon Wielkopolski, 3 zeszyty, zawiera 
dwie prześliczne większe powieści: Józef, młody jeniec tatarski i Wilią Bożego Narodzenia 
oraz 30 obrazków, 1 M. Polski Sowizdrzał t. j. zbiór śmiesznych i dowcipnych 
powiastek, historyi, anegdot, dykteryjek, figli, żartów, przytem ciekawych, i niezwykłych 
opowiadań 72 str. cena 30 fen. (druk będzie ukończony 18 kwietnia) Żywoty ss. 
polskich patronów 208 str. 1 M. Przyjaciel dzieci rok V 50 fen. z 
przesyłką 60 fen. Mała Mlstorya Polska 100 str. 20 fen., oprawna 30 fen. z przes. 
35 fen. Książeczka o Kościuszce 20 fen, opraw. 30 fen. z przesyłką 35 fen. 
Dziesięć żywotów ŚŚ. służebnic, cena 30 fen. Kto razem te książki zapisze 
płaci tylko 3 Al. za co odbierze je franko Zamówienia pod adr. (1983

J. Chociszewski, Poznań.

Kolońskie
Tow. ubezpieczenia od gradobicia

z kapitałem zakładowym

dziewięć milionów marek
(2¡ in

kompletnie w akcyach ulokowanym, .
oraz z kapitałami rezerwowemi 978,653 M., istnieje obecnie od lat 24 i podaje 
największe bezpieczeństwo kapitałowe ze wszystkich niemieckich towa­
rzystw od gradobicia.

Zabezpiecza ziemiopłody i szyby w oknach przeciw szkodom z gradobicia 
po stałych premiach bez żadnego obowiązku d płaty. ,

Stałe premie są w przecięciu niższe niż gdzieindziej, mianowicie 
o wiele niższe niż przecięciowe składki u towarzystw na wzaj em ności o- 
partych. Przecięciom a stopa premiom a wynosiła w 1877 r. tyiko 8 j fenygów 
za 100 marek zabezpieczenia — włączając wszystkie płody i okolice.

Dla z w o lenników systemu na wzajemności opartego urządziło towarzy­
stwa za uznaniem i zezwoleniem rządu stanu gwarantowaną wzajemność. Wedle

„osobnych warunków zabezpieczenia dla rolników 
Niemiec północnych i środkowych1

przekazuje się połowa zysków z premii związkowi uczestników; ostatni zaś i w nai 
nieszczęśliwszym razie obowiązani są tylko do do.pł aty premii aż do 20°/o 
(piątej części) premii normalnej, za wszystkie większe straty odpowiada 
samo towarzystwo. W r. 1877 można było na rzecz związku tego zapisać 190/0 (tylko 
80 fenygów na 100 marek w przecięciu wynoszącej) premii na konto rezerwowe.

Obliczania przejrzeć można u podpisanych reprezentantów, którzy gotowi także 
do poparcia polecenia towarzystwa we wszelkich kierunkach przez dalsza objaśnienia

S. A. Krueger, kupiec w Poznaniu, Bracia Jabłońscy w Poznaniu, Do- 
bielinski, rendant w Konarzewie pod Stęszewem, Herm. A. Kahl, kupiec w 
Stęszewie, Adolf Salinger, kupiec w Stęszewie, Jul. Landsberg, kupiec w 
Bojanowie, A. Sazler, weterynarz w Zbąszyniu, A. Clcemann, kupiec w 
Wschowie, Loew, kupiec w Grodzisku, S. Löwenstein, kupiec w Kościanie, 
Max Skutsch, aptekarz w Krotoszynie, J. Wjeruszowski, kupiec w Kępnie, 
Helwich & Drogand, kupcy w Lesznie, Schiller, mularz w Lwówku, E. W. 
Krieger, urzęd. amt. w Obornikach, Frieboes, agent bankowy w Ostrowie, 
Vt itajewski, gościnny w Opalenicy, Sim. Borchardt, kupiec w Pniewach, D. 
Oettinger, kupiec w Rakoniewicach, B. Landsberg, kupiec w Rawiczu, S. 
Tändler, kupiec w Rogoźnie, Jac. Hamburger, kupiec w Śmiglu, Szymański, 
aptekarz w Śremie, Paweł Kuntze, kupiec w Śremie, Viet. Fenrych, taksator 
pow. w Środzie, Am. Linke, dzierżawca probostwa w Słomowie p. Rogoźnem, 
S. Kuczkowski, kupiec w Wrześni, Charoński, nauczyciel w Wielowsi, Marc. 
Joseph, kupiec w Wronkach, Marc. Kunz, kup. w Xiężu, H. Płoński, kup. 
w Sierakowie, Ad. Degner, kup. w Kcyni, F. Kuczkowski, kup. w Gnieźnie, 
Sam. Szkóloy, gościnny w Gnieźnie, A. Tonn, technik łąk. w Gębicach, 
J. Fraustädter, kupiec w Janówcu, J. Jacobsohn, kupieć w Inowrocławiu, 
Mehlhorn, mularz w Inowrocławiu, Salo Rothmann, kup. w Kłecku, Utke, 
miernik w Pakości, A. Breunig, kup. w Skokach, Ph. Brandt, taksator pow. 
w Strzelnie, Wyszomirski, taksator pow. w Wągrowcu, Strzelecki, właściciel 
dóbr w Wymysłowie, Florkowski, dzierżawca w Zołczu.

Do pana Seb. Schild w St. Goar. Lorelei pod_ St. Goar, 12. März 1875.
Sprowadzony od pana szlązki wyskok miodowy z^kopru włoskiego1 pai____ ,— . .

Emila Szczyrby w Wrocławiu sprawił mi już bardzo wiele ulgi w napadachspri . _ -...
kaszlu i uporczywem zaflegmieniu. Proszę pana, abyś mi przez oddawcę mniej­
szego przesłał jeszcze butelkę. Pozdrawia pana (467)

Jerzy Henkel, dozorca kolei nad Lorelei.
Kto ochronić się chce od szkody i nie chce być w najnikczemniejszy spo­

sób zawiedzionym i oszukanym, niechaj bacznie uważa, że prawdziwy fabry­
kat mój zamknięty jest moją pieczątką i że na etykiecie facsimile moje znaj­
dować się musi.

Jedyny skład tego wybornego środka domowego, który w całych butelkach 
po 1,80 M., ’/a butelkach po 1 M. i w ’/4 butelkach po 50 fen. nabyć można, 
znajduje się w Poznaniu w aptece Elsnera, Wrocławska ulica.

ol jego własności sprowadzaj °dkł 
, . . , . , . i chni4 ciała zapaleń i irytacyi u.“*

w najprzedniejszych gatunkach z mły- najżywotniejsze organa; tyi’jOr« t'«ni 
na parowego A. Kratochwilla poleca po, ciąga on chorobę na części ciah °ł*:

‘ ‘ ‘ aatne i daje większą łatwość ulj?
Najznakomitsi lekarze zalecaia1’8

umiarkowanych cenach skład

J.J.tiaizIera
Jf Użycie

Wrocławska ul. 31. [2017

H Wina greckie

J. Moegelin w Poznaniu.
Lejarnia żelaza, zakład budowy machin, kuźnia kotłów.

Specyalność: kompletne machinowe urządzenia nowych, jako 
tńż przebudowania i reparacje istniejących gorzelnią fabryk 
krochmalu, młynów itd. (1276)

Szczegółowo zwracam uwagę na poprawiony przezemnie kilka­
krotnie parownik kartofla wedle Henzego i kadzie na- 
cierowe z chłodnikiem za pomocą wody.

Gwarancya za najstosowniejsze i najlepsze wykonanie. Skład 
wszystkich agronomicznych machin, części machin i surowych towa­
rów lanych.

Słupy, tragarze jak w ogóle wszystkie konstrukeye żelazne dla 
budowli jak najtaniej.

Rysunki i kosztorysy dają się jak najchętniej.
J, Moegefiin w Poznaniu.

SZCZAWNICA
w obwodzie sandeckim w (ïalicyi

powszechnie znany

ZAKUD ZDBOJOWO-UPIELOWY, 2ĘTYCZNY i KUMYSOWY
położony w pięknćj górskićj okolicy u stóp Pienin, otoczony górami poro- 
słemi drzewem szpilkowćm z starannie utrzymywanemi chodnikami i space­
rami • odznaczający się świeżóm orzeźwiającym górskićm powietrzem.
Z sześciu zdrojami silnej szczawy sotlnwn- 

solnej i sodowo-żelezislej
zalecanój przez najznakomitszych lekarzy krajowych a po części i zagrani­
cznych w chorobach narzędzi oddychania, trawienia i dróg moczowych, zwła­
szcza przy nieżytach oskrzeli, żołądka, jelit, j ęcherza, nie mnićj w cierpie­
niach zołzowych czyli skrofulicznych, oraz długotrwałych obrzmieniach wą­
troby i śledziony szczególniej pozimuicznych. Liczne, nie drogie a przyzwo­
icie urządzone pomieszkania (przeszło 560 pokoi, nie licząc domów wło­
ściańskich), kilka dobrych restauracyi, pięciu ’.enarzy od lat w;e!u stale 
udzielających rady lekarskićj, apteka, przyrządy do[wdychania powietrza 
zgę^zczonego i rozrzedzonego, mleko, żętyca, kumys, czytelnia, muzyka 
miejscowa, zabawy z tańcami, konccrta, wycieczki lądem i wodą w urocze 
Pieniny i inne miejsca poblizkie, poczta i telegraf w miejscu.

W roku bieżącym prócz zwykłych restauracyi kilka mieszkań z gruntu 
odnowiono, oraz zakupiono kilkadziesiąt łóżek żelaznych, z materacami sprę- 
żynowemi, kilkadziesiąt wygodnych foteli, oraz kilka garniturów mebli wy­
ściełanych. —■ Komunikacya z Krakowem a przez ten z innemi miastami 
całćj Europy ułatwiona za pomocą kolei żelaznćj tarnowsko leluchowskićj 
docłiodzącćj do Starego Sącza sześć mil nie spełna od Szczawnicy odległego 
zkąd właściciel składu wód mineralnych W- Zöllner dalszą jazdę na miejsce 
chętnie ułatwia, prócz tego codziennie przychodzą i odchodzą dyliżanse po­
cztowe z Krakowa , . t (1446)

Otwarcie pory zdrojowej dnia 20 maja.
Zamówienia na wodę mineralną, które się natychmiast załatwiają, oraz 

na mieszkania w zakładzie należy przesłać pod adresem:
Zarząd zakładu zdrojowego 

przez jWowy Sącz w Szcziswsaicy
'---- ---------rt..

Stacya 
kolejowa 

Kło d z ko
^GlatRozpoczęcie kuracji za pomocą zimnśj wody dnia 15 kwietnia rb

Zaopatrzony w wszelki komfort dom kąpielny, obejmujący: lrlandzko-rzymskie, 
rosyjskie, parowe i iglicowe kąpiele, — najwyborniejsze aparaty tuszowe, otworz-ny zo­
stanie dnia 1 maja. „

Wielki basen do pływania. — Kutacya mleczna. — E.ekroterapia. — Fensya. 
Zapytania i zgłoszenia przyjmuje podpisany lekarz zakładu. (1162)

Dr. PlnolT.Kąpiele Landek na Szlązku „VILLA THALIBEIM.“ 
Paweł loelkeł

właściciel zakładu.

Zakład leczenia i leczenia za pomocą zimnej wody
Tliallieilll w Landek na Szlązku.

Komunika­
cja poczto­
wa i omni

busowa.

W

:ycie tego papieru bardzo nr 
przyłożenia wystarcza często j °5l< W*' 
tylko lekkie swędzenie. — Cen»^1 
f. 50 c. w Paryżu.

Skłńd główny w Paryżu n p 
przy ul icy Seine 31.

W Poznaniu w ante., 
kłewleza.

t’8

po najtańszych cenach, słodkie Nawa ||dnA»Qll 
i wytrawne, poleca jedyny il V*» <11UICVł<||' 
skład na WKs. Poznańskie

Urbankiewicza
[2022 

p. Żupań-
Nowa ulica 

naprzeciwko księgarni 
skiego i Wilhelmowski plac Nr. 4

OLIWĘ
prow. w bardzo dobrym gatunku 
poleca (2023

R. Rarcikowski
Poznań.

Patento wane

przenośne żelazne
j kuchnie
poleca po cenach fabrycznyck

T. Krzyżanowski
handel żelaza 

Szewska ulica Nr. 17. 
Ilustrowane cenniki na żądanie prze 

syłam franko. ____

Strzelecka ul. 3] 
poleca każdego czasu czyste, ąi 
sto od krowy mleko, oraz j^ 
sło, maślankę i sery.

N.t żądanie rozsyła się dofy

Panom reflektuj)
na

jajabaîanl
przypominam wczesne zanni

Rakowy p. Buk ¡¡¡.z
Mając'kilka zleceń od godn. uij 1®’^ 

wców, poszukujemy parę folHi ¡¡atl 
do 800 morę, oraz «T ‘

mi

od 600 do 800 mórg, oraz dzlejnie; 
300 do 2000 mórg.; prosimy więc u> •, ' 
łask, nadesłanie dokładu. wykazil11 
riintów.
Centralne biur» pośredg i i

; Poznań, Podgórna ulica Nr. i ffSC
i Stanisław Cieślik zVMia rjski 

opuścił dnia 7 bm. warsztat bez »i, ^¡i
go majstra. Ponieważ pobyt jego i

10, 5 •’niewiadomym, uprasza się każdego, 
jego pobycie wiedział, o łaskawe j, OWI'
stru8kanym rodzicom lub władzy , ' i 8 

Mur. Goślina w kwietniu 1878. rieki
Jan ĆIed£ i

Une Institutrice françi
catbol., capable d’enseigner la

ZOSI
oszojner la muą . 

langue allemande, une Anglaise, 5 rcyi-
eu musique; cherchent à se plaça, atwi 
Rosenow-Drugulln , Breslau, K« refit

Käüözyöiel~gffinäzj
na prowincyi, życzy sobie przyjąć
swój S uczni za cenę umiarkoTOlflwa 
Dr. Sd. 1969 w Eksp. Dzień, Poit ;QSta

zie,
, W

posiadający wiadomości przpepsz 
tercyi, zgłosić się może zaraz itwc 
1 lipca rb. do składu białych ti ytći
F. WAKAREO”

-Lir. Sd. 1069 w Lksp. Dzień, P

. Uczeń
- — -"Z— nnsia'îflîflP.V wîfldnmnÆni nr

do 2 wielkiego losowania koili w 
Inowrocławiu, które się odbędzie 
dnia 17 kwietnia 1878 nabyć mo­
żna po cenie 3 M. w Ekspedycji 

Dziennika Poznańskiego.

BalikFIi ie w kie
podług formy i przepisu wyrobu lite­
wskiego, począwszy od 1 Mrk., i pra­
wdziwe rosyjskie kołacze po­
leca cukiernia (1951

K. Starka
Wrocławska ulica Nr. 14.

Drożdże fiinlowe
codziennie świeże poleca (1928)

J. H. Leitgeber.
Tłuste masło

Bydgoszcz, Frydei ykowska ul.

bezżenny, z dobrerai świadectwami,

s, i
irze

dIŁ
wojskowości j po polsku i po niemie lżądiu - - • ośćwiący, obeznany z najnowszym spot uûvl
pałania, pragnie od 1 lipca obj;ć p pozl 
rzelanego. O łaskawe oferty upras )CÓW 
W. H. Duszniki poste restante. yj£ 

ich 
01

tt. Duszniki poste restante.,ÈÛCËIÏ

którego żona megła by 
stwem trudnić, poszukuje 
1 lipca, poste restante P
X. 6z.

żonaty, bezdzietny, obecnie las

po dieczenia, najpiękniejsze świeże 
iliftSło stołowe i świeże 
iaia poleca po bardzo tanich 
cenach (1993)A. O0RITZ

M. Garbary 4.

Do budowli
poleca po jak najtańszych cenach: 
stare szyny kolejowe

II

żonatego, zdatnego polecić mol j
Borek.

EKONOM“
gospodarczy, bezżenny, który poń»' 
świadectwa i rekoraen., poszukuje r 
nia swego stanowiska miejsca od I 
pod dozorem dziedzica. H. B« ’’I 
poste restante.

Urzędnik gospodit'
kawaler, w^średnim wieku, z do'*j 
dectwami poszukuje miejsca od 1 *Tj 
restante^ W. M. Bojawowąd 

Młody zdatny w swym zawowj

Jodowo-łiromowe ,»“re Ii «lnnv
kąpiele żelowe Goczałkowice p. Pszczyną z“zneAkn», (Mif) MM; „,m

.................... M pless °-M ÎS'*ÄÄÄ «Ät
(2019)

(Goczalkowitz
Otwarcie d. 15 maja rb.

Kąpiele parowe w wannach, nasiadowe, tuszowe i żolowe, oraz wszy-;jak rury, blachy, rosty itd. 
stkie obce wody mineralne i serwatka. Lekarze kąpielni: fizyk ptwistowy i m JTT,g;VŻ9,TlGWSki
radzca zdrowia'dr. Babel i dr. Kratzert. (,l8UJ sZwska ul 17

Zamówienia na pomieszkania, sole kąpielne, skoncentrowane żoły i go-{handel zelaza. bzewska ul.
czałkowickie mydło żołowe przyjmuje

aarząd kąpieli
Z nowodu przeprowadzki dobra angielska

- - - ’ • _ . _ j _ i T>,.k«t£i 16
(1943

magiel do kręcenia na sprzedaż,

miejscu, poszukuje posady od l j 
zarządem chlebodawcy lub na 
do polskiego domu. O łaskawe0• j 
sza p. lit. W. JK.. 39 Kępno P°,p|

toiiiczyiię czerwoną, przelot, lucernę fran­
cuską, rejgras angielski,irancuzki i włoski, trawę kup- 
k«uą, kostrzewę owczą, tyinoteusz, wszelkie ga­
tunki traw łąkowych i intęszanck, kukurudzę 
amerykańską, wszelkie gatunki ćwikły i marchwi 
pastewnej itd. poleca w świeżych gatunkach po cenach naj­
tańszych (1992)

Ludwik iumket

Kpiele Kreudi
... ----------------------------- m-------------------------- (ŁOOiłOlwnrcie «fzniiu dnia 1 maja.

Illgner.
/ Ciemno modre

*4

Przpzbiiżająćy uE^dę § w. Janie polecamy łasa, względom Szan. Obywateli, 
najliczniejszy poczet (1948)

urzędników gospodarczych
wszelkich stopni, (administratorów, rządzców, ekonomów, sekretarzy, p;sarzy, 
gorzelanych, leśniczych, borowych, ceglarzy, włodarzy i owczarzy oraz elewów.) 
Kilku guwernerów, kilka muzyi alnycli guwernantek i kilka bon Niemek szkoły 
ireblowskiej mogących udzielać początków muzyki i francuzkiego.

Centralne biuro pośredniczeń.
Poznań, Podgórna ul« Hr. 15.

"W POZNANIU. 
We wtorek d. 16 kwiei

ggBaggga

, Teatr pilski i epiiit
KARTOFLE na dochód młodszych 

i i i KPPnv noznańsWpoleca

Fortschritts-Medaill«.

Ludwik Kunkel.1
gsöooHöSo

ZAKŁAD

sceny poznansi

OJCZU

Philadelphia

1876.

London

München

do

farbowania i czyszczenia
garderoby dla panów i dam,

kom. w 1 akcie.

ROMEO i ,
tragedya, akt 2,

nil
WIEN 1873.

1862. 1867.

W. Spindler Kunstgewerbe 1876

Jako też materyi pokojowych| 
i dekoracyjnych.

Główna agentura w Poznaniu:
Fabryka bielizny 

A z Pawłowskich Kaufniann 
Wilhelino

wski plac 3 
(Hôtel du 

Nord). . 
(1600)1

ZBÓJfl
tragedya, akt o.

I Teatr amato
Miejsce przyjmowania u p. Pnwfu Vorweg Sapieżyński plac. |isoooooooaot

Drukien i nakładę» drukarei J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Kebińskil w Poswią.

krotochwila w 2
JpGCZĄtOli O 6'


	‎E:\Dziennik Poznański 1878 roz\04 pdf\088\0149.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1878 roz\04 pdf\088\0150.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1878 roz\04 pdf\088\0151.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1878 roz\04 pdf\088\0152.tif‎

